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Listopadowa 
rocznica. 


Wielką rocznicę obchodzimy-w dniu 
Z9 listopada. Rocznicę powstania, które 
wybuchnęło w tym dniu 1830 przeciwko 
Rosji. Jak-to z małej iskry czasem bywa 
duży pożar. tak i owe powstanie przero- 
dziło się niezadługo potem w wielką 
wojnę, która ogarhęła wszystkie ziemie 
polskie, należące podówczas do cara i 
-przerzuciło się niebawem na Litwę, 
Żmudź i Wołyń. Ludzie niedość obeznani 
ze sprawami tych dawnych czasów 
wzruszają ramionami, dziwiąc się roz- 
paczliwym wysiłkom, które spowodo- 

wały taki rozlew krwi, a przecież skoń- 
czyły się zwycięstwein ciemięzców.. — 
Musiało złe to być wojsko w tym 1830 
roku, że dało się Moskalowi — mówią. 
— Jakże można: było oddać tak stolicę 
i całe królestwo kongresowe Moskalowi. 
kiedy wiadomo przecież, że Polak iest 
1-bitniejszy i waleczniejszy, no i wolny 
był wówczas, skoro zrzucił carskie kaj- 
dany. 

Otóż nieprawda. Wojsko było do- 
bre. Na całym świecie próżnoby szu- 
kać przykładu takiego męstwa i takiego 
zaparcia się siebie, z jakiem walczyły w 
owym roku polskie zastępy. Wiemy o 
tem dobrze. bo wszakże w licznym sze- 
regu krwawych bitew, powstańcy od- 
nieśli wspaniałe zwycięstwa, rozprasza- 
jąc powielekroć od nich liczniejsze hor- 
dy Moskali. 

Wojska powstańcze nietylko wvpie- 
rały wroga z naszej ziemi. ale szły na- 
przód zwycięsko, biorąc do niewoli mnó- 
stwo jeńców, zdobywając na nieprzyja- 
ciołach broń i armaty. które, jak to 
świadczą przykłady. w następnych bi- 
twach niejeden raz posłużyły im do roz- 
bicia nowych tłuszcz moskiewskich. 

Powstanie listopadowe mogłoby ‘się 
zakończyć zwycięstwem. Stwierdzili to 
historycy, którzy o niem pisali i sprawy 
te dobrze zbadali. Mogłoby się zakoń- 
czyć wypędzeniem Moskali z polskiei 
ziemi i nie byłoby wówczas stuletniej 
niewoli, ani następnego powstania krwa- 
wego. które tyle ofiar kosztowało, a któ- 


re przyszło w trzydzieści trzy lata póź-. 


niej. w roku 1863. Napewno nawet za- 
kończyłoby się zwycięstwem. gdvbv 
znalazł się wtedy wódz naprawdę zdol- 
ny i powołany. co mógłby uiąć władzę 
W ręce. stanąć na czele wojska i popro- 
wadzić je do ostatecznego zwycięstwa. 
Takieqo wodza nie było iednak, niestetv. 
Powstańcy sami to widzieli i starali się 
rozpaczliwie o kogoś. który mógłby sta- 
lać na ich czele i mógł im rozkazywać. 
Chodziło o człowieka, któremu napraw- 
d: możnaby zaufać, który nie zawiódłby 
Dokładanej w nim wiary. Takiego wła- 
Śnie człowieka szukali podchorążowie. 
kiórzy byli organizatorami powstania. 

© ogłoszeniu powstania przeciwko Mo- 
Skalom przez szkołę podchorążych.która 
Wówczas znajdowała się przy pałacu 
rólewskim w Łazienkach, powstańcy 
W ysłali delegacię do wyższych genera- 
ów, prosząc ich, aby stanęli na czele 
Owstania. Gdy nie pomogły. prośby, 
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plax: >i; 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 
. Na pierwszej stronie 80 groszy 


Rok 30 


Wielkie zwycięstwo Lavala w parlamencie. 


Paryż- Po całonocnej debacie Izba 
deputowanych o godz. 4-ej rano odbyła 
głosowanie nad rezolucją tej treści: 

„Izba przyjmuje do wiadomości o- 
świadczenie rządu i wyraża mu zaufanie 
za obronę praw i interesów oraz bezpie- 
czeństwa Francji, przyczem poleca inu 
nadal prowadzić politykę pokoju, zmie- 
rzaiacą do: współpracy międzynarodo- 
wej“. 

W głosowaniu za rządem padło 325 
głosów, przeciw 150. 

Przy poprzednich głosówaniach nad 


rezolucjami socjalistów. i radykałów. z 
któremi również związana była kwestia 
zaufania. Laval uzyskał większość 85 i 
45 głosów. j 

Paryż. Prasa francuska naozgół wy- 
raża zadowolenie z mowy premjera La- 
vala przed parlamentem, przyczem pod- 
kreślana jest przedewszystkim iasność 
stanowiska Francii zarówno w prze- 
szłości, iak i na przyszłość. ` > 

Pertinax twierdzi w „Echo de Paris“. 
że obecnie należy. uważać Lavala za wła 
ściwego ministra spraw zagranicznych 


Hitler udaje, że © niczem 
nie wiedzial. 


Berlin. Rozdarcie Niemiec i kom- 
pietne zamieszanie w stosunkach polity- 
cynych odzwierciadłają wymownie kłót- 
nie, wynikłe w następstwie opublikowa- 
nia dokumentów zredagowanych w Box 
heimer-Fof. Zamiast spokojnei oceny 
stopnia winy spiskowców i zdecydowa- 
nych kroków władz odbywa się między 
naczelną prokuratorją Rzeszy a rządami 
Prus i Hesji oraz kierownictwem partii 
narodowych socjalistów  partyjno-poli- 
tyczna dyskusja. 

W międzyczasie Hitler poczynił kro- 
ki, aby się oddzielić od spiskowców w 
Boxheimer Hof. Zausznik jego Goeh- 
ring udał się do Groenera, ministra 
Reichswehry i snraw wewnętrznych i 
z polecenia swojego szefa złożył mu 


sformułowane oświadczenie, w którem 
Hitler zapewnia, że wiadomości © ma- 
chinacjach Besta i towarzyszy otrzymał 
dopiero z prasy. Zapewnia on jeszcze 
raz, że partją nadal stoi na stanowisku 
legalności (?), że wypadki w Hesji zba- 
da, a tych, którzy naruszyli legalny stan, 
wykluczy z partii. 

Równocześnie z kół hitlerowskich 
usiłuje się przedstaw ć Schafera iako nie 
ideowca. Best oświadcza, że Schäfer wy 
łudził od narodowych socjalistów swoią 
kandvdature do seimu heskiego i zataił 
przed partią fakt. że skazany był za sfał- 
Szowanie weksli. Best ukrywa się w 
okolicy Darmstadtu, skąd nada? tele- 
qram do swojej żony w Alsee. dor "sząc. 
że „wszystko jest w porządku”, 


Złoto i platyne z Moskwy dla Berlina 
przewożą dyplomaci w walizach 


Berlin. Przybył tu z Moskwy sowiec- 
ki goniec dyplomatyczny, mając przy so- 
bie sześć wielkich waliz z pieczęciami 
komisarjatu spraw zagranicznych i po- 
selstwa niemieckiegą w Moskwie. Aby 
odeprzeć podejrzenie władz niemieckich 
iż w walizach tych może się znajdować 
bibuła propagandowa, lub inne „przed- 
mioty“, poseł Chińczuk zapewnił mini- 
sterjum spraw zagranicznych, iż w wa- 
lizach oprócz. poczty dyplomatycznej. 
znajduje się kilka skrzyń złota oraz pla- 
tyny dla Banku Rzeszy. Ministerium 


spraw zagranicznych zadowoliło się tem 
oświadczeniem. Jak okazuje. się, Mo- 
skwa tym razem postanowiła wysłać 
niewielką ilość złota i platyny, niezbę- 
dnych dla mających nastąpić w dniu 30 
listopada wypłat nie dr' są kolejową 
przez Łotwę i Polskę, co* natychmiast 
wywołuje doniesienia w prasie zagra- 
nicznej. lecz niewielkiemi partjami w wa- 
lizach dyplomatycznych. Ładunek złota 
był strzeżonv w drodże przez dwu cze- 
kistów: znajdujących się w. sąsiednim 
przedziale. 


chcieli zmusić ich do tego groźbami. Już | i jeszcze gorsza niż przedtem niewola. na 


to samo świądczy, że wodza nie było. 

A później, w ciągu tych dwóch dłu- 
g:ch lat krwawej wojny z Rosją, wodzo- 
wie ci zmieniali się co chwila i, jak hi- 
storja stwierdziła mało komu z nich mo- 
żna było zaufać. Jeden miał dobre chęci. 
ale był nieudolny. Drugi posiadał nawet 
zdolności, ale chodziło mu raczej o rato- 
wanie samego siebie, bo nie miał wiary 
w.zwycięstwo. Trzeci znów chciał tyl- 
ko przy ogólnym ogniu upiec własną 
pieczeń. Wszyscy zaś patrzyli na się 
krzywem okiem. Każdy dbał przede- 
wszystkiem;, aby nie ubiegł go kolega. 
Nic więc dziwnego, że wojna, która mo- 
głaby nam dać zwycięstwo, zakończyła 
się nieszczęśliwie. Wraz z wzięciem 
Warszawy, -zńowu - zapanował-Moskal 


całe sto lat aż do roku 1914, kiedy wy- 
buch Wielkiej Wojny znowu odrodził 
rę i powołał do życia legiony pol- 

ie 

Dzięki legionom mamy dziś wolną 
Polskę,. lecz kto wie iakby tam było, 
gdyby na czele owej garstki, co chwy- 
ciła za broń w roku 1914, aby wywal- 
czyć Polskę niepodległą, nie stanął ko- 
mendant Józef Piłsudski. Kto wie jaki 
obrót wzięłyby rzeczy, gdyby jego nie 
było. Dzieie roku 1830, dzieje walki bez 
wodza, wśród gorszącej niezgody, było 
wyraźnem ostrzezeniem i groźnym przy- 
kładem straszliwych następstw, jakie 
muszą spotkać ludzi, .hoćby owianych 
najlepszemi chęciami, al. idących samo- 
pas bez kierownika. KJ:>R. 


Francji, podczas gdy Briand zajmuje ja- 
koby stanowisko. podsekretarza stanu 
dla spraw Ligi Narodów. Dziennik pod- 
kreśla, że opróżnienie Nadrenji było cio- 
sem wymierzonym w plan Younga. 
Premier, który nie jest odpowiedział- 
ny za to, co się dawniei stało, obecnie 
ratuje, co się da uratować. Francuska po- 
moc dla Niemiec jest już bliska wyczer- 
pania się. Radykalna .„Republique* wy- 
raża zadowolenie, że Laval występuje 
za porozumieniem z Niemcami i.że w 
tym względzie nie ma między: nih a 
Briandem zasadniczych -różnic. 
OT ERORE OW T IE OE S i TO TE RAS 


Polska przy wspólnym stole 
rozbrojeniowym. , 


Paryż. W Paryżu toczą się od 'wczo- 
raj i potrwają do jutra obrady komitetu, 
przygotowującego Międzynarodową Kon 
ferencję Rozbroieniową pod przewodnic= 
twem Lorda Cecila. 

Jako przedstawiciele Polski uczestni- 
czą w'tych obradach mec. Wacław*ły- 
pacewicz i poseł Stanisław Stroński. 
Przedstawią oni memorandum rządu pol 
skiego w sprawie rozbrojenia i deklará- 
cię polskiego komitetu „współpracy mię- 
dzynarodowej. 

` Poprzednio. dnia 25 bm. odbyła się 
w Paryżu konferencja polsko - niemiec- 
ka w celu omówienia szeregu kwestył 
wspólnych. Ze strony polskiej brali w- 
dział pp. Lewenherz i Łypacewicz. 


Minister Jugosławii przyjeżdża 
z wizytą do Warszawy. 


Warszawa. Minister' jugosłowiański 
Marinkowicz przybędzie do Warszawy 
dnia 2 grudnia. 


Groźny pożar w Łodzi. 


Łódź. Wczoraj koło godz. 7 rano w 
farbiarni i wykończalni Ryszarda Schró- 
dera wybuchł w kotłowni groźny pożar. 
Ponieważ w budynku znajduje się wiele 
smarów i innych materjałów łatwopal- 
nych pożar rozszerza się z wielką szyb- 
kością. Ogarnięci paniką robotnicy wy- 
skakiwali z okien fabryki; przyczem wie- 
lu z nich odniosło poważne potłuczenia. 
Na miejsce przybyły wszystkie oddzia- 
ły łódzkiej straży ogniowej, które z całą 
energją prowadzą akcję ratunkową, gdyż 
ogień grozi przerzuceniem się na sąsie- 
dni tartak i fabrykę szpulek drewnia- 
nych. 


Spisek przeciw królowi albańskiemu. 

Paryż. Pisma paryskie donoszą, że 
wykryto w Albanii spisek przeciwko 
królowi Zoghu.  Spiskowców areszto- 
wano. 


Dezerterzy chińscy powiększają chaos. 

Londyn. Dezerterzy z armii chińskiej 
wywołali wczoraj znowu walki na uli- 
cach Tien-Tsinu. Wojska koncesji iapoń- 


skiej otworzyły ogień armatni i z kara- : 


binów maszynowych na powstańców. 
Ogółem padło koło 30 granatów. Oddział 
dezerterów został rozproszony. W wal- 
kach brały udział również wojska wło- 
skie, gdyż żołnierze chińscy zagrażali 
również koncesji włoskiej. Konsul japoń- 
ski w Tien-Tsinie zażądał przysłania po- 
siłków wojskowych. 


opinii ? 


"Warszawa. Rozprawę rozpoczęto 


Świadkowie, którzy niewiele wiedzą. 


— Świadek był na wiecu posła Sa- 


wczoraj o godz. 10.10. Ks. kanonik So-| wickiego? 


lak, proboszcz z Grzybowa, jest świad- 
kiem odwodowym Witosa. Ks. Solak 
opowiada o pracy Witosa na terenie 
wsi, pracy, na którą patrzył, gdyż po- 
chodzi „z pod jednego dzwona parafijal- 
négo“ i jest rówieśnikiem oskarżonego. 
Pozycja Witosa była ciężka, bo trudno 


watela. Mimo to praca wydała bardzo 
wydatne owoce. 


mieć jakieś zastrzeżenia przeciw Wito- 
sowi — mówi świadek. 
Adw. Urbanowicz: Czy ta opinia 
odnosi się również do okresu 1928—30? 
; — Tak. 


wie i w Tarnowskiem, gdzie Witos pro- 
wadził działalność na oczach księdza. 
była specjalnie trudna, gdyż istniały tam 
tradycje rzezi galicyjskiej? 
1 — Tak, do dziś w tych stronach 
wstydzą się roku 1846. Teraz chłop ina- 
czej myśli i rozumie, 

` Zkolei przed sądem składa zeznania 
św. Stanisław Bieniaszek, powołany 
przez obronę Mastka. 

"Św. Jakób Pawłowski jest na od- 
mianę świadkiem odwodowym oskarżo- 
nego Sawickiego. Jest to inżynier po- 


_wiatowy, wybrany przed 5 dniami do 


Sejmu w Przemyślu. Obecnie wysta- 
wia przed sądem Sawickiemu świadec- 


ki two jako patriocie, rwącemu się do pra- 


cy i posiadającemu zasługi na terenie 0- 
kręgu białostockiego. W odpowiedzi na 
pytania adwokata Gralińskiego świadek 
oświadcza: 

*”-— Polskość na terenie Małopolski 
Wschodniej cofnęła się o parę lat. 


— Czy Sejm jest odzwierciedleniem 


EC „Ludność nię, uważa go za taki. 


pam Może Kwi 
` — Było to samo. 
— teroru nie było. 
' Z trzaskiem obcasów staje przed są- 
(dem, prężąc się na baczność, kanonier 
artylerii przeciwlotniczej, Hryé Biała- 
wa. Trzymając czapkę w ręku w po- 
stawie, jak przy raporcie, świadek od- 
powiada krótko, po wojskowemu, prze- 
ważnie: — tak jest. ` 
~ — Ile lat ma świadek? — zapytuje 
przewodniczący. je 
— Rocznik 1909 — recytuje młody 


| wojak bez zająknięcia. 


Wzgardzona. 


~ Obrazek z XVII wieku przez Sta. 


49) (Ciąg dalszy.) 
'Godowianie z pospuszczanemi w zie- 
mię oczami słuchali tej mowy zacnego 
dziedzica, tu i owdzie dały się słyszeć 
westchnienia, pan Marzk zaś, rzuciwszy 


"po tłumie wzrokiem i widząc, że wielki 


wstyd zdjął całą gromadę, tak dalej 
prawił: 

'— Tak, niewątpliwie, nagroda tej 
wzgardzonej sieroty będzie w przy- 


szłem życiu.bardzo wielka, bo wiara na- 


Pan Bóg żąda od nas, abyśmy uznawali 


. i czcili cnotę, a wywdzięczali się wedle 


sił za dobro nam uczynione, przeto ja, 


| któremu ta uboga dziewczyna wyświad- 


czyła wielkie dobrodziejstwo, bo urato- 
wała życie najdroższej mej pani matce, 
pielęgnując ją z poświęceniem córki i na 
krok nie odstępując, podczas gdy się 


wszyscy inni rozbiegli i chorą najmilszą 


panią, macierz moją opuścili, więc pra- 
gnę odważnemu dziewczęciu okazać pu- 


ng blicznie mój głęboki szacunek i cześć, 
_ jaki mam dla jej cnoty, a nadto wy- 


"— Niema człowieka, któryby mógł. 


— sA teraz w związku 'z niedawno: | 
odbytemi wyborami w Przemyślu, co| | 


„Nie, to za silnie 


"sza Święta uczy nas, że nawet kubek zi-, 
- mnej wody podany bliźniemu z miłości, 
"nie zostanie bez zapłaty. Ale ponieważ 


— Tak jest. „Melduję posłusznie, że 
byłem. 

— A cóż tam mówił poseł Sawicki? 

— Mówił, że rząd łamie prawo, a 
tych co łamie prawo trzeba zawieszać 
na latarniach. 

Zkolei sąd przystępuje do zbadania 


było z galicyjskiego chłopa zrobić oby- | następnego świadka Jakóba Wiśniew- 


skiego, rolnika z Janowie koło Tarnowa. 
Świadek ten wprowadził takie zamie- 
szanie w badanie, iż nikt nie wiedział, O 
co właściwie idzie. Pytali go przewod- 
niczący i sędzia Rykaszewski i adw. Be- 
renson i nic nie mogli ustalić. Zeznania 
jego to jakieś błędne koło, w którem cią- 
gle powtarzają się nazwiska: Moskwa, 


fAdw. Jarosz: Czy praca w Grzybo- |Nowak, Harlender, Bryndal... 


Na salę wkracza nowy świadek Ka- 
zimierz Gaweł, nauczyciel szkoły śred- 
niej, obecnie bez pracy. Świadek ten 
zna Ciołkosza z Tarnowa, bywał na je- 
go. wiecach, ale nic sobie nie może przy- 
pomnieć. 

Świadek Stanisław Polak, kierownik 
wydziału śledczego w Krakowie. mówi 
o Mastku. Mastek występował od je- 
sieni 1929 r. Niektóre przemówienia by- 
ły agresywne, a niektóre podburzające. 
Za przemówienie w dniu 27 październi- 
ka został „doniesiony do prokuratury“. 

Następne zeznanie należy do p. Ole- 
arczyka, kierownika brygady śledczej 
z Krakowa. Świadek podaje sądowi 
swoje obserwacje oraz rezultaty obser- 
wacyj przeprowadzanych przez wvwia- 
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agitatorzy PPS. podnosili konieczność 
proklamowania jednodgiowego strajku 
dla ubojowienia masy. W związku z 
tem wszystkiem zaobserwowano ruch- 
liwość bojówek. Już w 1929 r. bojówki 
występowały czynnie. Gdy poczynio- 
no wówczas aresztowania, zajście prze- 
niosło się na ulicę, a Mastek uganiał się 
z legitymacją poselską, żądając zwol- 
nienia zatrzymanych. Zasłaniał się 
wszędzie nietykalnością poselską. Tłum 
wówczas chciał odbić aresztowanych. 
Gdy był odczyt p. Cara w starym tea- 
trze w Krakowie, bojówka chciała tam 
wtargnąć i usiłowała przedrzeć się na 
zasadzie fałszywych legitymacyj. Peł- 
niłem wówczas tam służbę, członków 
bojówki nie przepuszczono. Otrzymałem 
potem ostrzeżenie, iż nie będzie mi to 
darowane. Gdy w okresie 14 września 
przeprowadzano rewizję u jednego z 
członków wymienionych znaleziono 
granaty. Rewizja w 1923 r. wykryła w 
Domu Robotniczym kilka Werndll. 


Mastek z miejsca: Nabijanych szma- 
tami, 

— Jeśli p. Mastek chce wiedzieć, to 
mu zaraz powiem. 

P. Olearczyk wyjaśnia, iż Werndle 
są to karabiny austrjackie starszego Sy- 
stemu, były jednak używane I w czasie 
wojny. Kule do nich są ołowiane, szko- 
dlıwsze niż naboje z pancerzem. 


Mastek: Dziękuję panu. 
Świadek: Proszę. 
W dalszym ciągu odbywają się ba- 


dowców. W początku czerwca 1930 r.'dania świadków. 


Defilada wojsk chińskich. 


"W Nankinie' odebrał prezydent Chin marszałek Cziangkaiszek (X) defiladę wojsk chińskich, 


mających wyruszyć na frońt iapoński. 


Jak już donosiliśmy Cziangkaiszek skłonny jest do pogo- 


dzenia się z generałem Maa, ść tem skuteczniej bronić Chin przed silnym naporem Japończyków. 


wdzięczyć się, . o ile to jest w mocy 
mojej. 

W tej chwili pan Godowski rozwinął 
jeden z trzymanych w ręku papierów 
i ciągnął dalej: 

- — Otóż tym oto aktem i dokumen- 
tem urzędowym uwalniam z poddań- 
stwa Teresę Połonkównę, która od dziś 
jest wolną; a tym tu drugim zapisuję jej, 
darowuję i oddaję na zupełną własność 
grunt, leżący pomiędzy dworskimi ogro- 
dami i lasem, a obejmujący trzy wioki 
(100 mórg); pani matka zaś moja zapi- 
suje Teresie posagu tysiąc złotych; pra- 
gnąc sierocie okazać także swoją 
wdzięczność i miłość, jaką dla Teresy 
powzięła, widząc jej rzadkie, a najpięk- 
niejsze cnoty. 

Szmer zdziwienia rozszedł się pomię- 
dzy zgromadzonymi; Godowianie pa- 
trzeli na-Terkę z podziwem i taką cie- 
kawością, jakby ją dziś pierwszy raz 
widzieli. Wydała: się istotnie teraz 
wszystkim inną, wyrosła nagle na jakąś 
wielką, a niezwykłą osobę; myślano so- 
bie, że to już nie jest ta dawniejgza 
wzgardzona Terka, ale bogata dziewczys 
na, którą sam dziedzic wraz z matką 
szanuje, i gotowi byli kłaniać się jej i sła- 
wić, ubiegać się o jej łaski. Bo taka już 
jest ułomna ńatura ludzka, że powodze- 
nie, szczęście, bogactwo, jakby słońcem 


takim blaskiem oblewa w oczach ludzi 
tego samego człowieka, który w nie- 
szczęściu, w biedzie wydawał się im ni- 
czem, uważany był za ostatniego z ostat- 
nich. 


Skoro silne poruszenie pomiędzy 
zgromadzonymi się uspokoiło, pan Ma- 
rek znowu głos zabrał: 

— Uczyniłem, com mógł, aby wdzię- 
czność moją okazać szlachetnemu dziew- 
częciu, choć powtarzam, że cnoty jej 
tylko Bóg może nagrodzić, tak, jak na to 
zasługuje, A teraz mam prośbę do was 
kochani mieszkańcy Godowa i do was 
wszystkich dobrzy ludzie. Oto. proszę. 
a mam nadzieję, że nie próżno, abyście 
wszyscy tak szanowali i poważali Tere- 
sę Połonkównę, jako ją pani macierz 
moja i ja szanujemy i cenimy. Gdybym 
miał siostrę, prazgnąłbym, aby taką była 
jak Tereska. 

— A gdyby mnie Pan Bóg był dał 
córkę — dodała pani Godowska, ściska- 
iac Terkę — czułabym się dumną i 
szczęśliwą, gdyby podobną była do tej 
wzgardzonej sieroty. 


Trudno wypowiedzieć, co się działo 
w duszy Terki, podczas tych przemó- 
wień; zrazu była tak zmięszaną i za- 
wstydzona, że ledwo nie straciła zupeł- 


nie przytomności; ale wnet uczucie nie-' . 


| 


Nigdzie nie są mile widziani. 


Ryga. Na ogólnem zebraniu adwoka* 
tury ryskiej postanowiono wprowadziś 
„numerus clausus“ dla młodych prawni- 
ków. 


„Numerus clausus“ — jak pisze „Sie- 
wodnia Wieczerom“ — wymierzony jest 
w pierwszym rzędzie przeciwko praw- 
nikom żydom, którzy już od szeregu lat 
odczuwają trudności przy dostaniu się 
do adwokatury łotewskiej. Na zebraniu 
adwokatury ryskiej projekt wprowadze- 
nia „numerus clausus“ przyjęty został 
znaczną większością głosów łotewskich. 


Wiedeń. Na wielkim wiecu akademi- 
ków niemieckich w Wiedniu uchwalono 
domagać się wprowadzenia „numerus 
clausus“ dla studentów żydowskich, o- 
raz zalegalizowania przez rektoraty 
wyższych uczelni w Wiedniu nowego 
prawa studenckiego, opartego na zasa- 
dzie rasowej. 


Praga. Na uniwersytecie niemieckim 
w Pradze doszło znów do ostrych wy- 
stąpień studentów niemieckich przeciw 
żydom, których usunięto przemocą z sal 
wykładowych. Kilku żydów zostało po- 
ranionych. 


Ryga. Z Kowna donoszą, że studenci 
litewscy domagaią się kategorycznie u- 
stawowego ograniczenia napływu ży- 
dów na uniwersytet kowieński. 


Nowy zamach stanu grozi Austrji? 


Wiedeń. „Arbeiter Ztg.* ogłasza po- 
ufny cyrkularz stronnictwa narodowo = 
socjalnych w Austrii, w którym powie- - 
dziane jest, że Heimwehra przygotowuje 
zamach stanu w Austrji na początek gru- 
dnia. Cyrkularz wzywa narodowych so- 
cialistów Austriji, aby nie brali udziału 
w zamachu. Cyrkularz zaleca dalej jak 
najenergiczniejsze zwalczanie ks. Seipla 
i przedstawianie go jako zdrajcę narodu 
niemieckiego. 


Polacy zwiększyli swój stan posiada- 
nia na kowieńskim uniwersytecie. 


|| Kowno. W Kownie odbyły się wybo- 
|ry reprezentacji studentów uniwersyte- 


| 
à 


tu imienia Witolda Wielkiego. Studenci 
Policy tzyskali 3 mandaty, w roku ub: 
w reprezentacji studenckiej było tylko 
j2 Polaków. Największe wpływy na uni- 
wersytecie litewskim ma młodzież chrze 
ścijańsko - demokratyczna t. zw. Atei- 
tininkowie, którzy zdobyli 12 mandatów. 
Tautininki, czyli narodowcy, otrzymali 
5 mandatów, komuniści 2 mandaty, se- 
paratyści żmudzcy 1 mandat i żydzi 9 
mandatów. 


NOK————— 


Popieraj przemysł rodzimy 
a dasz maco bezrobotnym, 


wypowiedzianej wdzięczności dla Boga 
i dobrych państwa przejęło serce siero- 
ty, która gorącą modlitwą bez słów 
dziękowała Panu Jezusowi za to, co jej 
dziś w miłosierdziu swvjem zgotował. 

Modlitwa uspokoiła Terkę zupelnie, 
lekkie rumieńce zakwitły na iej bladej 
zwykle twarzyczce, a gdy pani Godow- 
ska zamilkła, sierota ozwała się z pewną 
nieśmiałością, całując ręce państwu: 

— Miłościwe państwo, ja nie warta 
takiej waszej dobroci — mówiła — ale 
niech wam Pan Jezus za nią zapłaci... Ja 
się okrutnie cieszę, że nie gardzicie bie- 
drą sierotą... A zaś kiedyście już tacy 
dobrzy i miłościwi dla mnie, to pozwól- 
cie mi jeszcze o coś was prosić... 

— Mów, kochane dziecko, niczego cl 
nie odmówimy dziś, bo to dzień twego 
triumfu, zwycięstwa cnoty nad złością 
i niesprawiedliwością — zawołali razem 
pani z synem. 

— Chciałam oto rzec — poczęła sie- 
rota, rumieniąc się, — że kiedy miłości- 
wy dziedzic podarował mi tak wielki 
szmat gruntu, to będzie dla mnie zado- 
Svć... a tu jeszcze wielmożna pani daje 
tyle pieniędzy... Więc jabym prosiła wa- 
szej łaskawości, żebyście te pieniądze 


podarowali Kachnie, siostrze mojej... 
{Ciąg dalszy nastąpi.) 


pz. 


Kronika bieżaca 

x 
Niedziela I. Adwentu 
Niedziela 


Św. Saturnina, (mę- 
czennika t 80 r.) 


29 


listopada 


Św. Filemona (mę- 
czennika). 


Stow.: Przemysł. 


Pierwszy dzień Roku kościelnego. 

Jutro, poniedziałek, 30 listopada: Św. 
Andrzeja, apostoła. 

We wtorek, 1 grudnia: Św. Marjana, 
męczennika. 


Wschód Zachód 
Słońca o godz. 7.17, o godz. 15.47 
Księżycao godz. 19. 19.13, o godz. 11.27 


Z historii rii śląskie. 


29 listopada. 1225. O. O. Cystersi w 
Lubiążu. opiekunowie niemczyzny, sko- 
ro objęli Gościęcin, zaraz zaczęli krzą- 
tać się około sprowadzenia kolonistów 
niemieckich. — 1908. Cały świat katolic- 
ki brał udział w obchodzie 50-letniego 
jubileuszu kapłańskiego, Jego Świątobli- 
wości Ojca św. Piusa X. — 1919. Tar- 
nowskie Góry. Kółko śpiewackie „Mic- 
kiewicz* urządziło pierwsze przedsta- 
wienie teatralne. Odegrało sztukę „We- 
sele wiejskie, Tę samą sztukę musia- 
no powtórzyć 6. 12. 1919. 

1573. Konsekracja kościoła w Bien- 
kowicach, której dokonał z polecenia bi- 
skupa Kaspara, opat z Rud. — 1697. W 
Kozłoweijgórze zamieszkiwała szlachec- 
ka rodzina Starzyńskich. Jeden członek 
tej rodziny, Mikołaj Starzyński, zawarł 
za pozwoleniem ks. prob. radzionkow- 
skiego ślub małżeński w Piekarach z 
wdową Sydonią de Larysz i to w obec- 
ności ks. prob. Starzyńskiego z Bogu< 
cic, który był bratem pana młodego. — 
1930. Poświęcenie nowego kościoła filij- 
"raj w Nieboczowach, ku czci św. Jó- 
zefa. 


— Modły o odwrócenie niebeznie- 
czeństwa nowej ustawy małżeńskiej. J. 
E. książę metropolita krakowski Adam 
Stefan Sapieha zarządził. by w diecezji 
krakowskiej po każdej Mszy św. kapła- 
ni odmawiali z ludem „Pod Twoią obro- 
nę“ w intencji odwrócenia niebeznie- 
czeństw. grożących rodzinie katolickiej 
ze strony projektowanej nowej ustawy 
małżeńskiej. 

— Zaszczytne odznaczenie ks. pro- 
boszcza Ostrowskiego w Charbinie. Oi- 
ciec św. Piusa XI. dekretem wydanym 
przez Papieską komisję „pro Russia“ 28 
maja 1931 r. mianował swoim wikariu- 
szem delegatem proboszcza kościoła 
św. Stanisława w Charbinie (Mandżu- 
rja, Chiny Północne) ‘ks. Wł. Ostrow- 
skiego, który w ciągu długich lat paste- 
rzowania wśród kolonii polskiej w Char- 
binie zyskał sobie powszechny szacu- 
nek, zaufanie i miłość. Ks. proboszcz 
Ostrowski jest również duszą kolonji 
polskiej, założycielem gimnazjum pol- 
skiego, wydawcą jedynego pisma pol- 
skiego na Dalekim Wschodzie „Tygo- 
dnika Polskiego“. 


— Tydzień powieści polskiej! Żyje- 
my w dobie zalewu rynku księgarskie- 
go tłumaczeniami. Zalew ten w dzisiej- 
szej dobie kryzysu gospodarczego po- 
woduje dla twórczości rodzimej groźne 
niebezpieczeństwo. Szerokie masy prze- 
stają znać książkę twórców polskich . i 
zbyt ich oraz rozwój piśmiennictwa na- 
szego zaczyna stać pod znakiem zapy- 
tania. Z inicjatywy Zrzeszenia Bele- 
trystów Polskich przedstawiciele czte- 
tech stołecznych stowarzyszeń literac- 
kich i dziennikarskich wraz z przedsta- 
wicielami dwu stowarzyszeń  księgar- 
skich podjęli myśl urządzenia, podobnie 
jak to się praktykuje gdzieindziej, tygo- 
dnia ksiegarskiego. poświęconego po- 
wieści polskiej. Tydzień ten ma się od- 

yć w księgarniach całego kraju od dn. 
28. listopada do dnia 8. grudnia br. jako 
ydzień propagandy na rzecz większego 
Zainteresowania ogółu twórczością ro- 
dzimą. Hasłem tygodnia jest: „Polska 
Powieść — to polski autor, polski papier, 
Polski druk“. 


_ |Tragiczna katastrofa na kop. „Chariotty”. 


Trzech ludzi znalazło śmierć pod zwałami ziemi. 


Rydułtowy, 27 listopada. 
Onegdaj w godzinach  popołudnio- 
wych na jednym z pokładów kopalni 
„Charlotte“ w Rydułtowach (pow. Ryb- 
nik) wydarzyła się groźna katastrofa, 
która pociągnęła za sobą kilka ofiar. 
Oto wskutek t. zw. „tąpnięcia ska- 
ły“ na filarze Ścianowym zawalił się 
strop na długości dwudziestu kilku me- 
trów. Olbrzymie masy gruzu, kamieni 
i węgla zasypały chodnik, w którym 
pracowało siedmiu górników. 
Los górników zdawał się być prze- 
sądzony, jednakże dzięki energicznej 


Straszna Śmierć górników podczas rabunkowego 
kopania węgla. 


Sosnowiec. Na terenie Zagłębia Dą- 
biowskiego znajduje się wiele osób, któ- 
re zajmują się rabunkowem wydobywa- 
niem węgla na gruntach miejscowych 
Towarzystw górniczych. Nielegalne 
wydobywanie węgla odbywa się za- 
zwyczaj w porze nocnej i jest połączone 
z wielkiem niebezpieczeństwem, wobec 
braku odpowiedniego zabezpieczenia. 
Niejednokrotnie już miały miejsce nie- 
szczęśliwe wypadki, a obecnie mamy do 
zanotowania świeży wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć dwóch górni- 
ków. 

Od pewnego już czesu czterej górni- 
cy zamieszkali w Dańdówce trudnili się 
nielegalnem wydobywaniem węgla na 
terenach Sosnowieckiezo Towarzystwa 
w pobliżu kopalni „Orion*. Wykopali 
oni dół głębokości 5 m, o średnicy około 
2.m i tą drogą dostawali się do nieczyn- 
nego szybu byłej kopalni Jarosław, skąd 
wydobywali węgiel. Rabunkową gospo- 
darkę prowadzili w porze nocnej, opu- 
szczając sie do szybu po linie. Nad ra- 
nem zakładali otwór deskami i przysy- 
pywali ziemią, aby nikt nie spostrzegł 
ich roboty. —. 

W ubiegły poniedziałek czterej gór- 
ricy udali się jak zwykle więczorem do 
szybu. Około godz. 2 w nocy poczuli 


Przy otyłości, artretyźmie ? chorobie eukro- 
wej naturalna woda gorzka Franciszka-Józeta 
wzmacnia czynności żołądka i kiszek oraz ułat- 
wia trawienie. Żądać w aptekach i drogeriach. 
p 2 0 0) 


ciwgazowej, wykonując część ogólnego 
programu obrony państwa. Z ofiarnego 
grosza społecznego tworzone są rzeczy, 
na które państwu brak pieniędzy. Sze- 
roko zakreślony program przewiduje 
organizowanie nowych kół L. O. P. P., 
a przedewszystkiem rozpoczęte już w 
bieżącym roku tworzenie kół szkolnych 
we wszystkich szkołach na terenie wo- 
jewództwa śląskiego. Obszerne miejsce 
zajmuje również program obrony prze- 
ciwłotniczej i przeciwgazowei. Przewi- 
dzianą jest akcia w kierunku przygoto- 
wania całej ludności cywilnej do obrony 
przeciwlotniczo - gazowej przy pomocy 
wyszkolonych instruktorów i odpowie- 
dniego sprzętu. Z szeregu pozycyj bud- 
żetowych wymienić należy poparcie bu- 
dowy cywilnej szkoły gazowej w War- 
szawie, a w dziale lotniczym subwencje 
na rozwój szybownictwa, kwotę dalszą 
na rozbudowe lotniska w Katowicach :i 
początkową budowę lotniska w Bielsku, 
na urządzenie lądowisk, znakowanie, in- 
stalację, oświetlenia ostrzegawczego na 
lotnisku katowiekiem. Budżet ogranicza 


akcji ratunkowej, podjętej przez Zarząd 
kopalni, a prowadzonej z udziałem de- 
legata Urzędu Górniczego w Rybniku, 
który natychmiast udał się na miejsce 
katastrofy, zdołano dotrzeć do zasypa- 
nych. Trzech górników wydobyto ży- 
wych i całych, trzech zaś nie zdołano 
uratować, ponieśli oni bowiem natych- 
miast Śmierć podczas katastrofy, przy- 
sypani zwałami gruzów i kamieni. 
Nazwiska zabitych brzmią: 
grzyk, Spluwacz i W'oczek. 
Katastrofa wywołała silne wrażenie 
wśród mieszkańców Rydułtów i okolicy. 


Wę- 


wydobywający się ze szybu gaz, to też 
w obawie o życie czemprędzej wydo- 
stali się na powierzchnię, gdzie jeden z 
górników, mianowicie 46-letni Wojciech 
Tomaszunas przypomniał sobie, że opu- 
szczając pospiesznie szyb, pozostawił 


tam lampę górniczą. 

Nie zważając na niebezpieczeństwo, 
górnik opuścił się powtórnie do szybu, 
wypełnionego już gazami. Nie dotkną- 
wszy jeszcze stopami dna szybu, Toma- 
szunas, dusząc się, zawołał o ratunęk. 
Wówczas sąsiad nieostrożnego gółnika, 
26-letni Bolesław Kuźnicki, nachylił się 
rad szybem i podał mu rękę, usiłując go 
wyciągnąć na powierzchnię. 

Niestety uczynność swą przypłacił 
życiem, ponieważ Tomaszunas, złapaw- 
szy go kurczowo za rękę, wciągnął do 
szybu. 

Pozostali przy życia dwaj górnicy 
zawiadomili o strasznym wypadku poli- 
cię oraz zarząd kopalni „Jerzy“, skąd na 
miejsce wysłano drużynę ratowniczą. 
Pomoc E ye się jednak spóźniona. 
gdyż z szybu wydobyto już tylko mart- 
we zwłoki dwóch górników. 

Zmarły tragicznie eórnik Tomaszu- 
nas osierocił żonę i pięcioro dzieci, ko- 
lega zaś jego żonę i dziecko. 


Wojewó”z'wo śŚ'ąsk'e. 


zwiekszona, w miarę wzrostu frekwen- 
cji rozmów. Uruchomienie kabla do 


* Władze nie dopuszczą do zwolnień | Katowic spodziewane jest w połowie 
w hutnictwie. W związku z planem prze- | grudnia br. 


mysłowców redukcji 9000 robotników w 
hutnictwie, o czem niedawno temu do- | 
nosiliśmy, dowiadujemy się, że władze 
pianu tego nie zaakceptują. Rozpatry- 
wana jest natomiast możliwość zastoso- 
wania t. zw. urlopów  turnusowych. 
Czynione są również zabiegi o zamó- 
wienia rządowe dla hut. 

W związku z sytuacją przemysłową 
ne Śląsku bawi w Katowicach P. Peche, 
Dyrektor Departamentu Górniczego 
Min. Przemysłu i Handlu. W ub. piątek 
wieczorem odbyła się też pod przewod- 
nictwem P. Wojewody Grażyńskiego 
konferencja, poświęcona omówieniu. po- 
łożenia w przemyśle śląskim. Jest rze- 
czą pewną, że władze czynią wszystko, 
co leży w ich mocy, by doprowadzić do 
złagodzenia kryzysu przemysłowego. 


* Budowa kabla Warszawa — Cie- 
szyn w pełnym toku. Budowa kabla te- 
lefonicznego Warszawa — Cieszyn, roz- 
poczęta przez min. poczt i telegrafów w 
roku 1930, postępuje. Dnia 9. bm. nastą- 
piło uruchomienie komunikacji telefoni- 
cznej na odcinku Piotrków — Często- 
chowa, łącznie z wykończonemi poprze- 
dnio odcinkami, mamy więc nieprzerwa- 
ny ciąg kabla od Warszawy przez Łódź 
— Piotrków do Częstochowy. Zastępu- 
iąc dotychczasowe przewody napowie- 
trzne, o niepewnem i częstokroć wadli- 
wem działaniu, przewodami kablowemi, 
polepszono znakomicie jakość komunika- 
cji, a jednocześnie zwiększono ilość po- 
łączeń, skutkiem czego czas oczekiwa- 
nia na rozmowę telefoniczną został zre- 
dukowany do 5—10 minut. Dzięki umie- 
szczeniu w kablu większej ilości przewo- 
dów zapasowych, ilość połączeń z każdą 
miejscowością może być każdej chwili 


* Główny inspektor pracy Klott w Katowi- 
cach. Dnia wczorajszego przybył do Katowic 
główny inspektor pracy p. Klott, w towa- 
rzystwie zastępcy dyrektora departamentu 
pracy p. Ulanewskiego. Wymienieni pano- 
wie odbędą konferencje z przedstawiciela- 
mi przemysłu górniczego i hutniczego, oraz 
z przedstawicielami związków zawodow. 
Równocześnie przybyli do Katowic w spra 
wach węglowych dvrektor departamentu 
górniczo- hutniczego Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu p. Peche i naczelnik wydziału 
tegoż Ministerstwa, p. Korsak. 


* Współpraca polsko-niemiecka dla 
bezpieczeństwa w kopalniach. Przybył 
do Katowic wczoraj starosta górniczy z 
Wrocławia inż. Schlattmann, który zło- 
żył wizytę dyrektorowi wyższego urzę- 
du górniczego inż. Malawskiemu. Przy- 
jazd ten ma na celu omówienie współ- 
praqy urzędów górniczych polskich i nie- 
mieckich w dziedzinie wymiany do- 
Świadczeń i zdobyczy w tym zakresie. 


* Zebranie budżetowe L. O. P. P. 
Dnia 26. bm. odbyło się w gmachu wo- 
jewództwa zwyczajne ogólne zgroma- 
dzenie propagandowo - budżetowe ślą- 
skiego komitetu wojewódzkiego Ligi 0- 
brony powietrznej i przeciwgazowej. W 
zgromadzeniu wzięli udział prezes komi- 
tetu p. dr. Grażyński, zarząd w komple- 
cie, delegaci komitetów powiatowych i 
miejskich oraz wojewódzkiej sekcji ko- 
lejowej L. O. P. P. nadto liczni przedsta- 
wicieli władz, urzędów i stowarzyszeń 
społecznych. Zarząd komitetu przedsta- 
wił zebranym program prac i budżet na 
rok 1932. Budżet zamyka się w docho- 
dach i rozchodach sumą zł. 440.000, są 
to publiczne fundusze, przy pomocy 
których liga w swej działalności tworzy 
rzeczy podstawowe dla rozwoju lotnic- 
twa i obrony przeciwlotniczej i prze- 


się do potrzeb nainiezbędnieiszych z za- 
stosowaniem oszczędności i wyraźnem 


dążeniem przeznaczenia zebranych fun- 


duszy wyłącznie na prace programowe. 


* Ziazd Tow. Młodych Polek. Odbył 
się w Katowicach przy licznym udziale 
delegatek, II zjazd Towarzystwa Mło- 


dych Polek województwa śląskiego. W 
zjeździe wzięli 
władz wojewódzkich, grono posłów i se- 
natorów, delegacje związków i stowa- 
rzyszeń. Po przemówieniach  powital- 


udział przedstawiciele 


nych i popisach śpiewackich nasiąpiło 
złożenie sprawozdań z działalności to- 
warzystwa. z których wynika, że orga- 
nizacja posiada obecnie 4300 członkiń, 


zrzeszonych w 69 kołach lokalnych, oraz 
29 drużyn P. W.i W. F. Zjazd dokonał 


wyboru nowego zarządu oraz wysłał 
depesze hołdownicze do prezydenta R. 


P. i marszałka Piłsudskiego, wojewody 
śląskiego dr. Grażyńskiego i J. E. ks. bi- 


skupa Adamskiego. 


* Skupienie akcji niesienia pomocy 
bezrobotnym. Wobec ześrodkowania 
akcji pomocy bezrobotnym wojewódz- 
kiego komitetu niesienia pomocy bezro- 
botnym względnie podobnych powiato- 
wych i miejskich komitetów, śląski u- 
rząd wojewódzki podaje do wiadomości, 
iż do czasu ukończenia akcji tych komi- 
tetów nie będą udzielane zezwolenia na 
kwesty publiczne jakimkolwiek innym 
organizacjom, bez względu na cel zamie- 
rzonej kwesty. Zakaz ten odnosi się ró- 
wnież do zbierania funduszów i datków 
na gwiazdkę dla biednych. 


* Czy zamówienia sowieckie dojdą 
do skutku? Jak się dowiadujemy, do Ro- 
sji wyjechał reprezentant huty Bismar= 
ka dyr. Brygiewicz. Celem jego wyjaz- 
du jest realizacja dotychczasowych za- 
mówień sowieckich, które ze względu na 
spadek funta angielskiego, oraz brak 
rynków dyskontowych dla weksli so- 
wieckich, nie mogła być dotąd ukończo- 
na. Dyr. Brygiewicz prowadził również 
pertraktacje w sprawie dalszych zamó- 
wień, naturalnie na zupełnie innych wa- 
runkach. Jest jednak wątpliwem. czy 
rokowania te doprowadzą do jakiegoś 
możliwego punktu wyjścia. 


Z Katowickiego 


Fabryka kotłów Dr. Meyera nie będzie 
zamknięta. 

Katowice. W swoim czasie górno- 
śląska fabryka kotłów D. Meyer nosiła 
się z zamiarem całkowitego unierucho- 
mienia swych zakładów ze względu na 
brak zamówień. Dowiadujemy się obec- 
nie, że w międzyczasie fabryka ta otrzy- 
mała dość znaczne zamówienia: tak że 
zrezygnowała z zamiarów redukcyj- 
nych. Mimo to należy oczekiwać, że 
pewne niewielkie redukcje będą prze- 
prowadzone. 


Lądowanie samolotu. 
Katowice. Dnia 26 bm. o godz. 16.50 
z powodu dezorientacji wylądował na 
polach w Załężu obok toru kolejowego 
dwupłatowy samolot sportowy» kiero- 
wany przez pilota Zygmunta Arciszew- 
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skiego z Krakowa. W czasie lądowania 
tak samolot, jak I pilot nie doznali ża- 
dnych uszkodzeń. O godz. 18.05 samolot 
ten wystartował na lotnisko do Katowic. 


Sprzeniewierzenie. 

Katowice. Mechanik Jan Romano- 
wicz z Katowic doniósł, że Józef Zirb- 
ser i wspólnik jego Morcinek, współwła- 
ściciele firmy „Sowiecko - Rosyjska Mi- 
sja Handlowa na Polskę“ z siedzibą w 
Katowicach przy ul. Słowackiego 10 — 
wyłudzili od niego w podstępny sposób 
w dniu 18 bm. maszynę do pisania marki 
„Continental“ Nr. 212560 i dotychczas 
jej nie zwrócili, ant też nie zapłacili. Po- 
szkodowany stwierdził, iż firma ta jest 
od miesiąca nieczynna a współwłaścicie- 
le jej wyprowadzili się w niewiadomym 
kierunku. Stwierdził on również, że na- 
zwani przed wyprowadzeniem się, ma- 
szynę sprzedali Józefowi Gutmanowi z 
Katowic za kwotę 250 zł. Na zarządze- 
nie władz sądowych, maszynę Qutma- 
=” nowi zakwestjonowano i oddano napow- 

= rót poszkodowanemu. 

Apel do właścicieli domów. 
Katowice. Magistrat zwraca się do 
wszystkich właścicieli domów, aby z 
chwilą nastania zmroku oświetlano sie- 
nie, schody i podwórza swych domów, 
oraz, by zamykali wejścia do piwnic i 
na strychy, celem zapobieżenia często 
powtarzającym się włamaniom i kra- 
dzieżom. 


Napadu rabunkowego nie było. 
Nikiszowiec w Katowickiem. W toku 
dochodzeń, prowadzonych w sprawie 
zgłoszonego napadu rabunkowego, rze- 
komo dokonanego w dniu 25 bm. o godz. 
19.30 na drodze polnej, prowadzącej z 
kolonji: Amanda Agnieszki do Nikiszow= 
ca, gdzie ofiarą padł 57-letni Jakób Sze- 
ja z Nikiszowca ustalono: iż napadu *wo- 
„góle nie było. Szeja wymienionego dnia 
przebywał w Katowicach i po uskute- 
=- cznieniu zakupów w drodze do Nikiszo- 
` wca wstąpił w Zawodziu do restauracji. 
gdzie wypił większą ilość napojów alko- 
holowych. Po opuszczeniu tei restaura- 
cji, udał się on na dworzec osob. w Bo- 
gucicach i tam w bagażowni zdepono- 
-© wał swe pakunki. W drodze do domu. 
= wskutek zażycia nadmiernej ilości alko- 
= folu, upadł on na ziemię i skaleczył so- 
bie twarz, a nie mogąc o własnych si- 
łach wstać, został tam i niebawem za- 
snął, Po przebudzeniu się zauważył 
brak pakunków, a nie wiedząc o tem, że 
poprzednio zdeponował je w bagażowni 
kolejowej, był mniemania, że został na- 
padnięty i okradziony. 


Napad rabunkowy. 

Roździeń - Szopienice w Katowic- 
kiem. Józef Baron dnia 25. bm. o godz. 
20 został w polu przy ul. Kopernika na- 
~ — padnięty przez 2 nieznanych osobników. 
‘Jeden z nich powalił go na ziemię, zat» 
kał mu usta marynarką a drugi w mię- 
-= dzyczasie przeszukał mu kieszenie i 
-skradł portiel skórzany, zawierający 48 
zł. poczem sprawcy zbiegli w kierunku 
ulicy Wandy. W toku dochodzeń przy- 
_ trzymano jako silnie podejrzanych o tę 
kradzież Teodora Trojka i Józefa Ma- 
tuszka z Roździenia. Przytrzymanych 
-~ poszkodowany w czasie konfrontacji roz 

poznał jako sprawców napadu. 


Włamywacz pod kluczem. 


Mysłowice w Katowickiem. W nocy 
«włamał się do mieszkania Joanny B. na 
ul. Polnej złodziej, który zabrał kilka u- 
biorów. Policja puściła się za nim w po- 
goń i zdołała go przychwycić. Okazało 
się, iż sprawcą jest Matuszyński z Sos- 

_ nowca. Oddany on został władzom są- 
- dowym. 


Zgon długoletniego czytelnika 
„Katolika“. 


Bielszowice w Katowickiem. W ubie- 
głą niedzielę zmarł długoletni czytelnik 
„Katolika Polskiego“, śp. Wilhelm Pieł- 
ka, przykładny syn Kościoła św. i wzo- 
49 rowy Polak. Nieboszczvk niech odpo- 

= <czywa w pokoju wiecznym! Rodzinie 

= Zmarłego składają wyrazy serdecznego 
współczucia agent „Katolika“ Paweł Du. 
dok oraz redakcja. 


Pożar. 


Siemianowice w Katowickiem. Dnia 
26 bm. w godzinach rannych powstał po- 
CEEE ZAT M KAT ronn + Wħhdyvsława 


RERS 


Z Sląska Opolskiego. 


Z Bytomskiego. 


w zbiegła niedzielę polska Kongre- 
gacja z Rozbarku urządziła na wielkiej 
sali „Strzelnicy* w Bytomiu. przedsta- 
wienie amatorskie.  Odegrano dramat 
religijny pt. „Bohaterka chrześcijańska 
św. Barbara* oraz wesołą jednoaktów- 
kę „Pani Tips i panna Tips“. Duża sala 
zapełniła się ludnością polską z Rozbar- 
ku i Bytomia. Amatorki i amatorzy 
wywiązali się znakomicie ze swego za- 
dania a goście mile się bawili. Na szcze- 
gólne wyróżnienie zasługuje polska Kon-. 
gregacja Marjańska na Rozbarku, która 
mimo wariinków “trudnych i przeszkód 
nieraz wielkich dokonuje wielkich rze- 
czy, w każdym razie większych, jak w 
niejednej innej parafji. Zasługą to po- 
szczególnych członkiń zarządu, pracują- 


ści osobistej, lecz dla dobra Kościoła. 
Cała ich praca wyraża się w dążeniu 
gromadzenia młodzieży polskiej pod 
sztandarem Marji. 


4 Raciborskiego. 


Miasto Racibórz według ostatniego 
obliczenia wvkazuje niedobór w wyso- 
kości 1.582.000 marek. 

Jak słychać,, zarząd i rada nadzor- 
czą „Strzechy* w Raciborzu, nie mając 
znikąd poparcia i nie mogąc w dalszym 
ciągu finansować cennego, lecz zbyt dro- 
qiego przedsiębiorstwa, uchwaliły podo- 
bno „Strzechę'* sprzedać. 


Krótko po -spożyciu obiadu zachoro- 
wała nagle rodzina Ulricha w Krzanowi- 
cach. Przywołany 'lekarz stwierdził ob- 
jawy zatrucia i wezwał pomocy drugie- 
go lekarza z Raciborza. Wspólnym u- 
siłowaniom obu lekarzy udało się urato- 
wać żonę i. czworo dzieci. W. toku do- 
chodzeń skierowano podejrzenia na mę- 
ża, który w podpadający spogób wyma- 
wiał się od jedzenia zupy. 


Z Strzeleckiego. 


Gajowy Pawlik napotkał w nocy w 
lesie pod Kielczą mężczyznę, który miał 
przy sobie plecak i dużą latarkę reflek- 
torową z samochodu. P. wezwał niezna- 
jomego, by złożył plecak i latarkę na 
ziemi, poczem zaczął przeszukiwać za- 


Saracińskiego, kolonja huta Jerzego 7. 
Zniszczeniu uległa podłoga, belka oraz 
część dachu domu mieszkalnego. Zaalar- 
mowana straż pożarna z kopalni „Fici- 
nus* pożar zlokalizowała. Winę ponosi 
20-letni Bernard Saraciński, który wy- 
niósł do komórki wiadro z rzażącem wę- 
glem, od którego zapaliła się podłoga. 
Wypadku w ludziach nie było. 


< Z Kró'. Huty 
Gospodarka w kasie chorych. 


Królewska Huta. Przed kilku tygo- 
dniami ustanowiono komisarza rządowe- 
go dla miejskiej kasy chorych w Król. 
Hucie. Z polecenia tego komisarza prze- 
prowadzono kontrolę poprzedniej go- 
spodarki i -stwierdzono defraudacjię w 
sumie około 6000 zł. Całkowita kontro- 
la nie jest jeszcze ukoficzona. 


* 


Wystawa kanarków. 


Król. Huta. „Klub Kanaria“ Król. Hu- 
ta urządza w dniu 6 grudnia br. swoją 


sali restauracyjnej p. Emila Zeldera w 
Król. Hucie, w. 3 Maja 15, połączoną z 
strzelaniem dó tarcz o nagrody (kanar- 
ki). Zaprasza się zatem zwolenników i 
miłośników kanarka na zwiedzenie tej 
wystawy.: 


‘Skradzione pierze. 
Król. Huta. Handlarce M. Tomeckiej 
skradziono na targu trzy worki z pie- 


rzem w wartości 350 zł. Sprawców nie 
wykryto. . .. 


Usiłowane. samobójstwo. 


Król. Huta. Anna Golarz z ul. Sty- 
czyńskiego wypiła większą ilość lizolu 
w zamiarach samobójczych. W stanie 
groźnym odwieziono ją do szpitala. Po- 
NUT: czynu były niesnaski małżeń- 
skie, 


cych z żaparciem się siebie, nie dla korzy l 


doroczną lokałną wystawę kanarków w]. 


wartość plecaka, .w -którym znajdowały 


się baterje. W tej chwili posypały się w 
jego stronę strzały, przyczem odniósł 
on lekką ranę, natomiast przytrzymany 
mężczyzna został ciężko ranny. P. nie- 
zdolny do walki, ukrył się a jednocześ- 
nie zjawili się wspólnicy rannego. któ- 
rzy go zabrali i zbiegli. Dochodzenia 
wykazały, że rannym był niejaki Os- 
wald Raschke z Kielczy a wspólnikami 
jego Nowak z Dziewkowic i Pawlica z 
Kielczy, których aresztowano. 


Nowa tinja kolejowa Strzelce — Ke- 
dzierzyn ma być wybudowana kosztem 
11 miljonów marek. Roboty około bu- 
dowy tej linji trwać będą 3 lata. Nai- 
pierw wykonany zostanie odcinek Kę- 
dzierzyn — Leśnicą. 


We wtorek w południe, w lesie dziew- 
kowickim pod Strzelcami, leśniczy 
Nietsch z Imielnicy zauważył czterech 
mężczyzn. .Na wołania leśniczego, by 
przystanęli, nie zważali.wcale, idąc da- 
lej. N. wystrzelił wobec tego z odległo- 
ści 150 metrów do grupy mężczyzn, ra- 
niąc ciężko bezrobotnego Wilhelma Ku- 
bica. W drodze do szpitala K. zmarł, 0- 
sierocając żonę i dwoje dzieci. Ponieważ 
w ostatnim czasie zdarzyło się kilka wy- 
padków zranienia lub zastrzelenia kłuso- 
wników lub podeirzanych o kłusownic- 
two osób, stwierdzić wypada, że stróże 
lasów z równie zimną krwią zabijają 
ludzi jak zwierzęta. 


Pracownik wydziału powiatowego w 
Strzelcach, niejaki M., sprzeniewierzył 
około 6 tysięcy marek. Niesumienny pra- 
cownik został natychmiast wydalony z 
urzędu, a sprawę skierowano do sądu. 


Z Opolskiego. 


Na torze kolejowym pomiędzy Opo- 
lem a Brzegiem przejechany został przez 
pociąg pośpieszny praxtykant kolejowy 
Joachim Richter z Brzega. Nieszczęśli- 
wy poniósł śmierć na miejscu. 


Przy Związku Polaków w  Grudzi- 
cach utworzono oddział Polek. Liczba 
rodaczek na pierwszem zebraniu nie by- 
ła wielka, ale za to chętne i odważne ko- 
biety uczyniły początek dzieła oświato- 
wego. 


Żona każe obić swego męża. 
Król. Huta. Do hutnika Wyżgoła w 


Klimzowcu przybyło dwóch mężczyzn z 


Wielkich Hajduk. którzy poczęli go okła- 
dać laskami. Dochodzenia wykazały, 
że dokonali oni czynu za namową Żo- 
ny Wyżgoła. 


Z Z wietothłówickieco 
Aresztowania wśród komunistów. 
Świętochłowice. Na skutek obserwa- 

cji policji — przytrzymano dnia 25. bm. 
na terenie powiatu śŚwiętochłowickiego 
kilkanaście osób, znanych z działalności 
komunistycznej. Przytrzymani są człon- 
kami t. zw. „samoobrony“, której celem i 
zadaniem jest ochrona masówek i de- 
monstracyi ulicznych, 


Przytrzymani przekazani zostali proku- 
ratorowi sądu okręgowęgo w Katowi- 
cach, który KISHIN dalszemi dochodze- 
niami. : 
Budowa rzeźni. 


Wielka Dąbrówka w Świętochłowic- 


kiem. Dowiadujemy się, że przy ulicy 
Kościuszki ma zostać wybudowana rze- 
źnia. Plany są do P> w urzędzie 
gminnym. 


Kurs stenografji I pisania na naszy: 
nach. - 


Szarlej w Świętochtowickieja. Dnia 
2. grudnia br. rozpocznie się w Szarleju 


kurs stenografji i pisania na maszynach. 
Wpisy przyjmuje się od 30 listopada br. 
w szkole Il. w godzinach od 18—19, 
Z Rybnickiego 
Wystawa gołębi i drobiu. 


Rybnik. Powiatowy związek hodo- 
wców drobnego inwentarza wspólnie z 
towarzystwami hodowców gołębi s 


— urządzanych 
przez działaczy komunistycznych napa- 
dów na policję i rozbrajanie jej oraz tp. 


|do niezamkniętego mieszkania, 


pod protektoratem p. starosty Wyglen= 
dy i p. burmistrza Webera w czasie od 
6. do 8. grudnia w sali hotelu Świerkla- 
niec I. powiatową wystawę królików, 
drobiu, gołębi pocztowych i rasowych, 
ptactwa wodnego i ozdobnego itd. O- 
twarcie nastąpi .w niedzielę, 6. grudnia 
o godz. 10 przed południem. Wstęp 50 
groszy na osobę, dla dzieci i szkół zniża 
ki. Poleca się zwiedzenie wystawy. 


Katastrofa na kopalni. 


Rydułtowy w Rybnickiem. Na kopal- 
ni „Charlotte“ załamał się filar. Trzech 
robotników Węgrzyk, Spluwacz i Wło- 
czek, zostało zasypanych przez spadają- 
ce masy węgla. Dwoje zwłok zdołano 
już wydobyć i umieścić w kostnicy szpi= 
tala Spółki Brackiej w Rydułtowach. 


Otwarcie wystawy przeciwalkoholoweł. 


Wodzisław w Rybnickiem. Stara- 
niem miejscowego komitetu, który swe- 
go czasu został utworzony w  porozu- 
mieniu z sekretariatem Stow. abstynenc- 
kich w Katowicach, zorganizowano wy- 
Stawę przeciwalkoholową. Otwarcie tej 
wystawy nastąpiło w środę, dnia 25-go 
listopada br. na sali zakładu św. Józefa, 
której otwarcia dokonał przewodniczący 
komitetu p. dyr. Małecki. który w prze- 
mówieniu swem wskazał na doniosłość 
wystawy. Miejscowy proboszcz ks. 
dziekan Schnalke dał wyraz zadowole= 
nia, że wystawa w Wodzisławiu przy» 
szła do skutku, kościół zawsze popiera 
szlachetne poczynania, a takim jest wy- 
Stawa, gdyż on poucza o tem wielkiem 
złu, jakiem jest alkohol. który nietylko 
ciało, ale i duszę człowieka niszczy, ape- 
lując do zebranych, by agitowali wśród 
społeczeństwa, żeby wystawa jak naj- 
obfitszy wydała plon. Miejscowy bur- 
mistrz p. Bluszcz apelował do zebranej 
młodzieży, aby teraz w tych ciężkich 
czasach chroniła się przed piiaństwem, 
Sekretarz Polskiej Ligi przeciwałkoho- 
lowej p. Kunsdorff z Katowic referował 
o konieczności wałki z piiaństwem, a na- 
stępnie objaśniał poszczególne ekspona- 
ty. Zebrani oklaskami dziękowali za 
przemówienia. co świadczyło o zadowo= 
leniu z przemówień. Wystawa jak do- 
tychczas wszędzie bardzo dobrze się 
prezentuje, bowiem składa się z bardzo 
obfitego i dobrego materjału, — który 
wszechstronnie przedstawia zgubne skut 
ki alkoholu. Należy też spodziewać się, 
że wszyscy obvwatele miejscowi sko- 
rzystają z okazii i wystawę zwiedzą, 
która bedzie czynna dziennie aż do po- 
niedziałku, dnia 30. listopada br. Przez 
ten czas kierownik wystawy p. A. Kuns- 
dorfi będzie wystawę objaśniał. P. in- ' 
spektor szkolny polecił wszystkim szko= 
łom w całym swym okręgu, aby te zwie- 
dziły wystawę. 
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Uroczysty obchód powstania listopado= 
wego i „Miesiąca propagandy Śląska”. 

Lubomia w Rybnickiem. Cała Lubo- 
mia i okoliczne wioski zostały zelektry+ 
zowane sensacyjną wieścią, iż w nieg 
dzielę, dnia 29. bm. (godz. 17) lubomska 
8-mio klasowa szkoła powszechna urzą- 
dza w domu ludowym wspaniały ob- 
chód powstania listopadowego i „Mie- 
siąca propagandy Śląska". Na program 
składają się: dwie sztuki sceniczne z 
czasów walk o niepodległość, występy 
chóru dzieci szkolnych i chóru grona na- 
uczycielskiego, deklamacje solowe i chô- 
ralne, popisy szkolnych drużyn harcer- 
skich, gościnny występ „Czarnej Ma- 
ski“ z cyrku Staniewskich etc. Podczas 
przerwy przygrywać bedzie doborowa 
orkiestra. Czysty dochód przeznaczo- 
ny na gwiazdkę dla biednych dzieci. Fakt 
ten, iż głównym kierownikiem przedsię- 
wzięcia jest kierownik szkoły Antoni 
Hurski, daje rękojmię, że obchód ten 
stanie na wysokości zadania i będzie - 
prawdziwą ucztą duchową dla publi- - 
czności. d 


Z Cieszyńskiego 


Kradzież pieniędzy. 

Wisła w Cieszyńskiem. W czasie od 
18. do 23. bm. weszli nieznani sprawcy 
należą= 
cego do Annv Zabórskiej i skradli prze- 
chowywaną w łóżku 1110 zł. w gotów- 
ce. Sprawcy zamierzali skraść pierzyny 
i pościel, lecz znalazłszy pieniądze w 
łóżku, zabrali je a pierzyny i pościel, 
które poprzednio „już: spakowali i zwią — 
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Filatelistyka jej powstanie I znaczenie. 


Jeszcze w roku 1653 przedsiębior- 
czy dzierżawca poczty miejskiej w Pa- 
ryżu Renouard Vilayer wprowadził 
opłatę na przesyłki pocztowe, którą 
uiszczało się z góry. Jako dowód 
wpłacenia do kasy pocztowej wyma- 
ganej naówczas taksy, otrzymywano 
skrawek papieru. stanowiący właści- 
wie pokwitowanie. które należało na- 
lepiać na przesyłkę. Ten skrawek pa- 
pieru zatem należy uważać za bezpo- 
średniego poprzednika znaczka poczto- 
wego wogóle. 

Następnie zaprowadzono znaczki. 
Właściwie były one zwykłym stem- 
plem. którym zarząd poczty zaopatry- 
wał wszelkie przesyłki. Miały one je- 
dynie znaczenie w Londynie, gdzie za- 
prowadził je Wiliam Dockwkra dla 
póczty miejskiej, i tu były dowodem 
wniesionej opłaty za doręczenie prze- 
syłki. którą również wpłacano z góry. 
Następnie znów znajdują się w obiegu 
arkusze całe stemplowane, za które ró- 
wnież wnosiło się opłatę w wysokości 
ówczesnej taksy. Tych używano w 
r. 1773 w Wiedniu. a następnie w ro- 
ku 1823 w Chinach. Zaprowadzone w 
roku 1818 w Sardynii arkusze stemplo- 
wane, nie miały znaczenia dowodu 
wpłaconej opłaty za doręczenie prze- 
syłki z góry. a raczej stanowiły coś w 
rodzaju podatku. bowiem każda prze- 
syłka nie ekspediowana pocztą, musia- 
ła być zaopatrzona w tenże stempel. 

Dnia 10 stycznia 1840 r. wprowa- 
dza Sir Rowland Hill jednolitą opłatę 
pocztową, a dnia 6 maja 1840 r. prze- 
prowadza gruntowną reorganizację 
poczt na całym terenie Anglii. wpro- 
wadzając jednocześnie znaczki poczto- 
we i pierwsze koperty. które kasowa- 
no odpowiednim stemplem. Od chwili 
tej datuje sie pochód zwycięski znacz- 
ka pocztowego. 

W bardzo krótki czas potem, jedno 
państwo za drugiem wprowadza znacz- 
ki pocztowe, których wygląd daje po- 
budkę amatorstwu zbierania. 

Amatorstwo to w pierwszym rzę- 


dzie zakorzeniło się w Anglii; a na- 
stępnie dopiero w . Belgii i Francji, 
przechodząc powoli, lecz systema- 


tycznie z państwa do państwa. Po- 
czątkowo osoby starsze traktowały fi- 
latelistyke jako chorobliwą manię, 
względnie jako przejściowe zjawisko 
mody i, — z góry już przepowiadano 
jej zmierzch. 

Traktowano amatorstwo to, jako 
zwykłą zabawkę dla dzieci. Z biegiem 
czasu jednak zabawka ta zaczyna ró- 


ı wnież nęcić osoby dorosłe i poważne 
i dzięki takim pionierom jak Doktór 
E. Gray i L. Pemberton w Anglii. J. B. 
Moens w Belgji. Dr. Legrand (Magnus) 
i C. Berger-Legrand we Francji toruje 
sobie coraz większe uznanie, powagę 
i rację bytu. 

Oczywiście nie obyło się i bez dłu- 
gich, mozolnych poszukiwań nad od- 
powiednią nazwą dla tego typu ama- 
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czne oblicza, że obecnie zamiesczkują 
e ziemską 2 miljardy ludzi. A po- 
nieważ w 1931 r. obliczano zaludnienie 


pożar na okręcie. 


Na angielskim parowcu luksusowym „Bermuda“ wybuchł pożar w czasie, 
gdy okręt znajdował się w stoczni Belfast celem wykonania reparatury. Ol- 


brzymi statek został doszczętnie zniszczony przez - pożar. 


szczenie, że ogień został podłożony. 


Istnieje przypu- 


torstwa. Wreszcie nadano mu nazwę 
składającą się z wyrazów greckich — 
philos — przyjaciel i atolos — cło, wol- 
ny od cła. „Filatelja*, Nazwa ta za- 
korzeniła się rychło we wszystkich 
krajach. We Francji jednak, gdzie na- 
zwa ta powstała, używano chętniej 
określenia  Timbrologii lub Timbro- 
marji. ; 

Szalony rozwój tej tak lekceważo- 


Sala marmurowa w drezdeńskim „Zwingrze* po odnowieniu. 


Wzrost zaludnienia. ziemi. 


Angielskie Towarzystwo statysty- ! na ziemi na 800 milionów, wzrost więc 


zatludnienia kuli ziemskiej wynosiłby 
w ciągu ostatniego wieku 250 procent. 

Niewątpliwie liczba ta nie jest ści- 
sła wobec braku dokładnych obliczeń 
statystycznych z przed stu laty. W ka» 
żdym razie w niektórych częściach na- 
szego globu wzrost zaludnienia był 
istotnie ogromny. Tak naprz. ludność 
Stanów Zjednoczonych wzrosła w cią- 
gu tych stu lat z 36 na 240 miljonów, 
coprawda głównie wskutek imigracji. 
Tak samo ludność Australji wzrosła z 
miljona do 10 miljonów. 

Mniemanie. że niebawem zabraknie 
miejsca dla ludzi na kuli ziemskiej 


| 
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net manji, która nie miała zamiaru po 
pewnym czasie, jak jej to przepowia- 
dano, zaniknąć, dowodzi potem, że w 
zabawce tej dawanej tylko dz €ciom, 
tkwi jednakże znaczenie głębsze. I na- 
prawdę trudno znaleźć tak interesują- 
ce, a jednocześnie pobudzające cieka= 
wośŚć zajecie, jak właśnie układanie 
zbioru znaczków pocztowych. Trochę 
głębiej rozumującemu zbieraczowi nie 
daje już zadowolenia bezmyślne ukła- 
danie widoczków na znaczkach. 
Dzięki wyczytanym wskazówkom w 
pismach. zbieracza zaciekawia nagle 
istota tego, lub innego znaczka i znaj- 
duje przy głębszem wpatrywaniu się 
w swój zbiór. tyle zdawałoby się dro. 
bnostek, które mają pewne znaczenie, 
a które popychają go coraz bardziej do 
wdzierania się w tajemnicę zawarte w 
znaczkach, które uważał dotąd za za- 
bawkę. Powoli wiedza o znaczkach 
pocztowych staje się wytrwałemu 
zbieraczowi prawdziwem źródłem ob- 
jawień wiedzy z wszystkich prawie 
dziedzin nauk. jak historia, geografia, 
przyroda, etnografia, nauki hęraldycz= 
ne, czego mu przy takiej niewinnej za- 
bawce żadna nauka nie da. 

W tem właśnie tkwi przyczyna, że 
filatelistyka. którą dawniej tak lekce- 
ważono, a nawet zabraniona, dziś jest 
uznaną, a nawet propagowaną w do- 
mu, jako doskonały środek uczący mło- 
dzież w szerokim zakresie- nietylko 
nauk wykładanych w szkołach, ale i 
pracy samodzielnei; systematycznej a 
w pierwszym rzędzie odciąga młodzież, 
od skutków, które daje jej wychowanie 
ul.cy. 

Układanie zbiorów znaczków pocz- 
towych ma nietylko znaczenie dla mło- 
dzieży, gdyż od dawien dawna stało 
się poważnem amatorstwem ludzi do- 
rosłych różnych stanów i zawodów, 
którzy w filatelistyce szukają wy- 
tchnienia po całodziennych trudach i 
zdarzało się, że nawet lekarze oddani 
filatelistyce, polecali ją pacjentom z 
nadwyrężonemi wskutek pracy zawo- 
dowej nerwami, jako doskonały śro- 
dek na ich odprężenie. 

Każdy, kto zbliżył się tylko do fila- 
telistyki, przyznać musi słuszność sło- 
wom wielkiego uczonegoDr. E. Graya, 
dyr. znanego na kuli ziemskiej muzeum 
narodowego w Anglii, że starannie 
utrzymany zbiór znaczków  poczto- 
wych, jest jak gdyby wyciągiem z hi- 
storji narodów cywilizowanych ostat- 
nich stuleci — zdaniem, które dopiero 
dzięki dużym emisjom z czasów wojny. 
światowej znalazło potwierdzenie. 


jest błędne. Ludność jest tylko źle 
rozmieszczona. Coprawda, w całym 
szeregu państw europejskich i w Ja- 
ponji, za ciasno już jest ludziom, ale 
w takiej naprz. Australji może być wy- 
godnie nie dziesięć, ale dwieście mil- 
jonów ludzi, w Ameryce południowej, 
i w Rosji jest jeszcze także dość miej- 
sca dla setek milionów, nie mówiąc ©: 
krainach podbiegunowych. 


W każdym razie, największa liczba: 
ludzi, jaką ziemia wyżywić może, wy- 
nosi 5 miljardów, ale do tej liczby nie. 
prędko jeszcze dojdzie, 


Sztuczna guma | HUMOR. 


Według wiadomości z Nowego Jor- 
ku „amerykańskim zakładom przetwo- 
rów chemicznych pod firmą „Dupont 
Company“, powiodło się utrzymać 
sztuczną gumę z roztworu, do którego 
wchodzą acetylen, sól i woda. 

Nowy ten surogat gumy otrzymał 
nazwę Duprene. 

Czy jednak zdoła rzeczywiście za- 
stąpić kauczuk naturalny, to — wiel- 
kie pytanie. bo, jak wiadomo. wszyst- 
kie próby dokonane dotychczas w tym 
kierunku zwłaszcza przez Niemców. 
podczas wielkiej wojny. nie dały wy- 

| niku dodataiego. 


Przesąd. 
y —Twoje buty skrzypią, napewno; 
jeszcze nie zapłacone. 
— Głupi przesąd, w takim razie po- 
winienem na całem ciele skrzypieć. 
Doświadczony. 
— Oto mój synu, dziś jest najpięk- 
niejszy dzień twego życia. 
— Jakto. ojcze? Przecież ja dopię* 
ro jutro się żenię. 
— To też właśnie. 
Dwie wieże. 
A. — Podczas mych podróży wł. 
działem wieżę tak wysoką, że szczyt 
siegał nieba. 
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projeki połączenia Europy z fijryką 


Na tegorocznej wystawie budowla- 


nej w Berlinie nagrodę państwową Mi- | 


nisterstwa Pracy otrzymał monachij- 
ski architekt Herman Sórgel za opra- 
cowanie projektu połączenia Europy z 
Afryką w ieden paneuropejski konty- 
nent. 

Sórgel uważa, iż obniżenie poziomu 
Śródziemnem i uzy- 
skanie na tej drodze połączenia lądo- 
wego pomiędzy obydwoma kontynen- 
tami jest przy dzisiejszym stanie tech- 
niki możliwe. 

Głównym dostawcą wody dla Mo- 
rza Śródziemnego jest Ocean Atlan- 
tycki. który wlewa do niego 88.000 
m'/sek. wody. i to właśnie podtrzymu- 
ie poziom tei powierzchni morskiej, 
która liczy przecież 214 miliona km? i 
której wody kilku rzek do niej spływa- 
jących nie wystarczyłyby. j 

Gdyby zatem pomiędzy  Gibralta- 
rem a Afryką. gdzie odległość lądów 
wynosi zaledwie 13,90 km.. wybudowa- 
no tamę i odcięto dopływ wody z 
oćeanu, poziom Morza Śródziemnego 
obniżałby się rocznie o 1,65 m. (dzięki 
parowaniu), a równocześnie uzyskało- 
by się energje elektryczną wartości 180 
milionów KM. przy pomocy której mo- 
żnaby podnieść kulturę rolną na po- 
wierzchni miljona km? w Afryce Pół- 
nocnej. 

Ponadto uzyskanoby, na skutek ob- 
niżenia poziomu Morza Śródziemnego, 
600,000. km? nowych gruntów, wydo- 
bytych z dna morskiego. 

Sórgel uzasadnia swój projekt argu- 
mentami natury historycznej, społecz- 
ho-gospodarczej i politycznej. 

Przypomina. iż w Afryce Północ- 
nej kultura materialna stała ongiś 
(Egipt) bardzo wysoko, iż Rzym właś- 
nie stamtąd czerpał w starożytności 
największe bogactwa, iż wreszcie po 
dzień dzisiejszy wydajność ziemi pół- 
nocno-afrykańskiej jest wyższa od wy- 
dajności ziem południowo-europeiskich. 

Wszak Włochy składają się w %3 
z nieużytków rolnych, a cała południo- 
wa Europa, pomimo korzystnych wa- 
runków klimatycznych. wydaje zale- 
dwie */: plonów zbieranych w zimnym 
klimacie północnej Europy. Wszyst- 
ko to wskazuje na to. iż woda w cią- 
gu wieków zalała najżyźniejsze ongiś 
obszary pozostawiające tylko góry i 
nieużytki, należy zatem. korzystając ze 
zdobyczy współczesnej techniki, zmie- 
nić oblicze tego zakątka globu. 


Afrykę oczekuje, zdaniem znawców 
jej bogactw gospodarczych, olbrzymia 
przyszłość; rozumie to Francja, wkła- 
| dając w swe obszary kolonialne w 

Afryce dużo pracy, talentu organiza- 
| cyjnego i kapitałów, ale jej wkład 
nie dał — jak dotąd — odpowiednich 
wyników, ponieważ rozwiązanie pro- 
blemu afrykańskiego jest, zdaniem Sór- 
gla, możliwe tylko przez uzyskanie ta- 
| niej siły z wód oceanu, wydobycia z 
| dnia morza nowych żyznych gruntów 


i uzyskania kontynentalnego połącze- 
nia z Europą. 

Realizacja zaś tego planu jest zno- 
wu możliwą tylko na drodze współpra- 
cy całej Europy, chodzi tu bowiem o 
wysiłek techniczny i gospodarczy 


Samolot przyszłości. 


W Anglii zbudowano aeroplan we-. 
dług pomysłu hiszpana Ciervy. Samo- 
lot ten ma skrzydła niby wiatrak i u- 

| nosi się z ziemi pionowo w powietrze, 


może więc wzbić się pod niebo 


| z każdego miejsca. 
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Wojna w Mandżurji. 
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W stolicy Francji radzą nad zażegnaniem zbrojnego zatargu japońsko - 


chińskiego, a w Mandżurji grzmią armaty, charkocą karabiny maszynowe, 
leje się krew. — Na rycinie widzimy opatrywanie jeńców chińskich w japoń- 


` skim szpitalu polowym, 


(praca i kapitał), przekraczający siły 
jednego państwa. Sórgel, nawiązując 
do często ostatnio pojawiających się 
poglądów o zmierzchu przewagi euro- 
pejskiej, powiada, iż Panazja z jejprzy- 
rostem 8,5 miljonów ludzi rocznie i 
Panameryka z jej bogactwem kapita- 
łów i skarbów naturalnych wymagają 
dla równowagi Panropy (a nie tylko 
Paneuropy). 

Pisze on: 

„Bez obniżenia Morza Śródziemne- 
go niema taniej siły, bez- dostatecznej 
ilości taniej energii, niema użyźnienia 

| Afryki i bez zawodnienia Sahary niema 
gospodarczej łączności z Afryką. co je- 
| dynie może uchronić Europę od prze- 
wagi ze strony Panameryki i Panazii'*. 


$iynne nazwis*a. 


Jak donoszą dzieniki berlińskie, na- 
zwisko Goethego nosi właścieciel pral- 
ni w Berlinie i nauczyciel ludowy w 
Dreźnie. I Schillerów jest kilku. Mię- 
dzy innymi, tak się nazywa jeden z re- 
stauratorów berlińskich i urzędnik po- 
czty berlińskiej i pewien ślusarz w 
Dreźnie. Jeden zaś z fabrykantów 
tamtejszych papieru nazywa się Nie- 
tzsche. Marcin Luter piastuje urząd 
radcy tajnego w Berlin-Dahlem, Ibsen 
jest nauczycielem gimnastyki również 
w stolicy Niemiec, Franz Schubert — 
piekarzem, Lessing — dziennikarzem 
w Hanowerze, Strindberg — kupcem 
w jednem z miast szwajcarskich, a 
Mommsen właścicielem zakładn 


krewnym słynnego historyka, 


oc 


| ogrodniczego w Dreźnie. Ogrodnik ten 
| jednak jest przynajmniej rzeczywiście 


Nowy teatr w Londynie. 


Angielskie triumfy 
‘mistrza Paderewskiego. 


Mistrz Paderewski odbywa obecnie 
tournee po miastach angielskich, a w 
samym Londynie dał już kilka koncer- 
tów. 

Pierwszy z tych koncertów odbył 
się w ubiegła niedzielę i stał się nieby- 
wałym triumfem niezrównanego ar- 
tysty. 

„Daily Telegraph“ np. zdaje spra- 
wę z koncertu w osobnym artykule, 
zaopatrzonym aż w cztery tytuły: 

„Powrót Paderewskiego. — Magne- 
tyzm jego sztuki. — Epilog w sali Al- 
bert Hall. — 35-minutowe bisowanie'*. 

— W półciemności — czytamy tam 
— pojawił się znowu Paderewski 
wczoraj popołudniu w Albert Hall. Te 
przyćmione Światła tworzą część jego 
tradycji : już nie da się wprost pojąć, 
ażeby ten wielki pianista miał się uka- 
zać na estradzie w świetle reflekto- 
rów, albo. nawet w normalnie oświetlo- 
nem awdytorium. To pozbawiłoby nas 
tajemniczości i znacznej części siły 
magicznej. 

Bo niewątpliwie siła magiczna, albo 
magnetyzm, jeżeli kto woli, jest w oso- 
bie tego artysty-weterana, jedynego 
pianisty w dzisiejszym świecie, który 
potrafi ściągnąć taki tłum, jak ten, któ- 
ry zgromadził się wczoraj popołodniu. 

„Chciałbym widzieć jego oczy 
szepnął ktoś koło mnie — albo nawet 
jego rysy. Wszystko to takie niesa+ 
mowite!*... 

Ale już aż do samego końca pozo- 
stały niesamowite zarysy fortepianu i 
dobrze znana głowa o lwiej sylwetce, 
ciemna w tem półświetle i głębokie 
milczenie olbrzymiej masy słuchaczy, 
pochłaniających w tej trochę zdener- 
wowanej atmosferze muzykę Beetho- 
vena, Chopina i innych. 

A kiedy program się wyczernał, 
nastąpił tradycyjny koncert nadprogra- 
mowy. Oficjalny koniec drukowanego 
programu był sygnałem dla publiczno- 
ści do zerwania się na równe nogi i do 
otoczenia koncertanta. 

Owacia po owacii wybuchała i spro- 
wadzała z powrotem Paderewskiego 
na estradę. A on powracał chętnie z 
wdziękiem i grał utwór po utworze. 
„Odbicie w wodzie“, transkrypcję 
utworu Liebenstod*. coś tam z Schu- 
berta. Trydzieści pięć minut trwały 
te bisy i owacje, a mimo to pod koniec 
on był tym samym Paderewskim, któ- 
rego nie którzy z nas pamiętają z przed 
lat trzydziestu i więcej. W ciągu tych 
ostatnich trzydziestu pięciu minut grał 
jak istotne wcielenie wieczystej mło- 
dości“. 

W dalszym ciągu sprawozdawca 
„Daily Telegraphu* zapewnia, że to 
była „niezapomniana przygoda mu- 
zyczna“, a choć przynrawiła słucha- 
czów o nieszczęście, w pojęciu Angli- 
ków, bo o... spóźnienie się na południo- 
wą herbatkę. to jednakże „ogromne 
audytorium najwidoczniej sądziło, żę 
mu się opłaciło to poświęcenie“. 


W stolicy Angkii rozpoczęto prace przy budowie nowego gmachu teatralk 


nego, zwanego Teatrem Shakspeare go. ' 
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Pomyślny rozwój Związku pracowników przemysłowych, biurowych i handlowych. — Praca jednostek nie idzie 


Pamiętamy czasy przedwojenne, kie- 
dy to na Śląsku Górnym wprowadzono 
pierwszą polską organizację pracowni- 
ków umysłowych — towarzystwa mło- 
dzieży kupieckiej, połączone w Zjedno- 
czeniu Młodzieży Kupieckiej z siedzibą 
w Poznaniu. Początki tego ruchu się- 
gają roku 1908; w trudnych warunkach 

` powstaly towarzystwa młodzieży ku- 
pieckiej nasamprzód w Katowicach a ko- 
lejno w Bytomiu, Gliwicach, Zabrzu, Ra- 
ciborzu i Opolu. Było to zasługą gorli- 
wych jednostek, dbałych tak o zawodo- 
we jak i o narodowe wychowanie mło- 
dzieży polskiej, zatrudnionej w handlu, 
w biurach i w przemyśle. Praca w tych 
towarzystwach była także nazewnątrz 
tak wybitna, że starsi teraz jeszcze wy- 
rażają się z wielkiem uznaniem. 

Przyszła wojna św'atowa, która spa- 
rallżowała cały ruch organizacyjny 
młodzieży kupieckiej. Po wojnie. zaczę- 
to budować na gruzach i w roku 1919 
powstało w Bytomiu pierwsze towarzy- 
stwo, a za niem liczne inne w różnych 
miejscowościach. Wszystkie zjedno- 
czyły się w P. Z. P. (Polski Związek 
pracowników przemysłowych, biuro- 


wych i handlowych), który w roku 1929 | 


obchodził dziesięciolecie istnienia swe- 
go. W dziesięcioleciu tem P. Z. P. wy- 
bii się na pierwsze miejsce pośród po- 
krewnych  organizacyj zawodowych. 
_ Główną to zasługą długoletniego preze- 
sa Związku p. Ludwika Maciejewskiego 


_ oraz bardzo zasłużonego i ogólnie cenio- 


nego współpracownika administracji 
-= Związku ś. p. Henryka Tollasa. 

W niedzielę, dnia 22 listopada br. od- 

był się ziazd delegatów Związku, obe- 

słany przez 70 filij związku w liczbie 168 

delegatów. Ziazd zagaił prezes P. Z. P. 


pan Ludwik Maciejewski i przywitał 


i 
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- przedstawicieli władz i innych gości. Po 
"odczytaniu sprawozdania z . ostatniego 


zjazdu przez p. Czakańskiego,. sekreta- | 


rza zarządu Związku, zagajający udzielił 
głosu przedstawicielom i gościom. Ży- 
czenia składali p. radca Józwa im. woje- 
wody śląskiego i min. przemysłu i han- 
dlu, p. dr. Zając im. Zakładu ubezp. pra- 
cowników umysłowych i p. Grunwald. 
Do prezydium wybrano na marszałka 
p. Eugeniusza Zygmunda, pracownika 
dyrekcji kopalń księcia pszczyńskiego. 
Dalej wchodzili do prezydjum pp. Jan 
Węglarczyk z Wielkich Hajduk, Zdzi- 
sław Świeykowski z Łazisk Górnych, 
Edward Eckert z Nowego Bytomia, Le0- 
pold Janicki z Chorzowa i Władysław 
cher z Świętochłowic. 

Po ukonstytuowaniu. się prezydium 
marszałek zjazdu proponuje zjazdowi 
wysłanie telegramu hołdowniczego na 
ręce Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. 
Siono trzykrotny okrzyk na cześć Pre- 
zydenta i Rzeczypospolitej. 

Następują sprawozdania skarbnika, 
z którego wynika, iż majątek związku 
podniósł się od ostatniego zjazdu od- 
bytego w r. 1929 z 55.000 zł na 120.000 
ziotych. Po przeprowadzonej dyskusji 
nad sprawozdaniami zjazd udzielił abso- 
lutorjum ustępującemu zarządowi. Na- 
stępnie marszałek udziela głosu p. Sa- 
sorskiemu z Warszawy do referatu ną 
mat scalenia ubezpieczeń społecznych, 
który przyjęty został przez obecnych 
oklaskami. Jako drugi referent przed- 


stawił prezes związku zjazdowi najży- | 


wotniejsze zagadnienia dla urzędnika 
brywatnego w chwili obecnej, poczem 
Przyjęto szereg rezolucyj, w których 
zjazd domaga się: 
1. jaknajrychlejszzgo znowelizowa- 
nia dekretu o ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowych z uwzględnieniem żą- 
dań organizacyj zawodowych, w szcze- 
Kólności: a) zniżenia granicy wieku 
uprawniającego do pobierania renty 
emerytalnej z lat 65 na 60, dla pracow- 
hików zaś zatrudnionych w górnictwie 
W hutach na lat 55; b) podwyższenia 


na marne. 


zasiłków dla bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych w tej mierze, jak to 
swego czasu ustalił w swojej rezolucji 
sejm śląski; c) natychmiastowego znie- 
sienia dopłat na leczenie, pobieranych 
przez Zakład ubezpieczeń pracowników 
umysłowych oraz d) rozwiązania rady 
i zarządu Zakładu ubezpieczeń pracow- 
ników umysłowych i rychłego rozpisa- 
nia wyborów. 


Wojna z 
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2. podwyższenia granic właściwości 
sądów przemysłowych i kupieckich na 
12 tysięcy złotych oraz uruchomienia 
sądów przemysłowych i kupieckich na 
powiat rybnicki w Rybniku oraz na po- 
wiat pszczyński w Pszczynie lub w Mi- 
kołowie. 

3. zastosowania minimum wynagro- 
dzenia wolnego od podatku do obecnej 
ustawowej wartości złotego czyli o 80 


Ekspedycja żandarmerii francuskiej na Korsykę, celem wytępienia rozzałęzionego na tej wyspie 

bandytyzmu z całą enerzją przystąpiła do likwidacji rozbójnictwa i — jakkolwiek herszta roz- 

bójników nie udało się dotychczas ująć — mużna uważać Korsyńę za uwolnioną od tei plagi. 
Powyżej silnie uzbrojeni policjanci odprowadzają skutych rozbójników do więzienia. 


Propozycję przyjęto i wnie- 


> 
7. 


procent, podwyższenia kwot w odpo- 
wiednich klasach podatkowych, uwol- 
nienia od opodatkowania wszelkich do- 
datków socjalnych oraz rozciągnięcia na 
obszar Górnego Śląska ustawy o urlo- 
pach z dnia 16 maja 1922 r. 

4. wydania rozporządzenia, iż obo- 
wiązkowi ubezpieczenia względnie 
uprawnieniu do ubezpieczenia się na wy» 
padek choroby podlegają wszyscy pra- 
cownicy, których zarobek roczny nio 
przekracza kwoty 12 tysięcy złotych. 

5. uwzględnienia żądań, uchwalonych 
przez kongres śląskich urzędniczych 
rad zakładowych w dniu 21 paździer- 
nika 1931 r., mianowicie: a) niedopu- 
szczenia do obniżenia płac taryfowych, 


| b) wprowadzenia w życie ustawy, regu- 


lującej wysokość płac dyrektorów. 

Wkońcu ziazd potępia rugowanie ży- 
wiołu polskiego z posad w wielkim prze- 
myśle i żąda wypowiedzenia pracy w 
dniu 31. 12. br. wszystkim obcokrajow= 
com i optantom. 

Zjazd zamianował członkami hono- 
rowemi związku pp. Wiktora Nowakow= 
skiego I Alojzego Świdra z Katowic oraz 
Augustyna Szewczyka z Nowych Haj- 
duk. Przy końcu obrad wybrany został 
ponownie prezesem związku p. Ludwik 
Maciejewski wśród hucznych oklasków. 
Do zarządu głównego weszło w myśl 
statutu związku jeszcze 18 członków 
z poszczególnych filij, w tem połowa 
urzędników technicznych z kopalń i hut, 
zaś w drugiej połowie urzędnicy ku- 
pieccy. 

Zjazd zakończono o godz. 15.15, po- 
czem zebrani udali się na skromny obiad 
do „Sali Śląskiej". 


życia grupy miejscowej Związku 


Powstańców Śląskich. i 


Świętochłowice. W ubiegłą niedzielę 
odbyło się na sali p. Wieczorka nadzwy- 
czajne zebranie miesięczne grupy miej- 
scowel. Na zebranie to przybyło 


zarządu grupy złożyli sprawozdania od- 
nośnie do urządzonego strzelania konkur- 
sowego, poprzedzającego w uroczystość 
10-lecia istnienia grupy miejscowej, w 
którem wzięło udział przeszło 1000 
strzelców, tudzież odnośnie do przedsta- 
wienia teatralnego, odegranego w dniu 
4 października przez zaproszony tutaj 
zespół teatralny „Opolanka* z Katowic. 

Po złożeniu sprawozdań wygłosił se- 
kretarz grupy Hajduk odczyt o „Miesią- 
cu Śląska”, po którym wywiązała się 
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Jako przygrywkę do rozmów rozbrojeniowych, Anglicy, jakby na ironi 


250 członków. Na wstębie członkowie | 


Stalowy kolos morski. 


ożywiona dyskusja, w końcu której 
uchwalono następujące rezolucje: 


-Zebrani w dniu dzisiejszym powstań- 
cy w sile 250, zakładają jak najenergicz- 
niejszy i uroczysty protest przeciwko 
niepoczytalnemu wystąpieniu germano- 
fila amerykańskiego senatora Boraha, 
który dał się użyć za narzędzie rewi- 
zjonistyczne propagandy niemieckiej i 
wypowiedział się za rewizją granic usta- 
lonych traktatem wersalskim. 

Imieniem wszystkich powstańców. 
którzy Śląsk, tę prastarą ziemię Pia- 
stowską wywalczyli własną krwią 
oświadczamy, iż nie ma takiej siły na 
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spuścili ostatnio ma 


wodę olbrzyma pancernego, którego fotograiję widzimy powyżej. 
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- Wzruszaljący podarunek. 


Mieszkańcy miasteczka Leksand 
(Dalekarlja — Szwecja) złożyli się osta- 
tnio na wspaniały podarunek dla pewne- 
go staruszka Jers-Per'a, który niedawno 
powrócił do rodzinnych stron po długo- 
letniej tułaczce zagranicą, Jers Per, 
pragnąc za młodu dostać się do Amery- 
ki, przewędrował w tym celu całą Sy- 
berję pieszo i przez cieśninę Beringa do- 
siał się do swej „ziemi obiecanej“, Nie- 


stety, nie dorobił się w Ameryce żadne- 
go majątku i bez grosza powrócił do oj- 
czyzny. 

Ludność miasteczka Laksand, pra- 
gnąc zapewnić utrzymanie temu „Wi- 
kingowi XX wieku, wspólnym kosztem 
wybudowała dlań domek i zobowiązała 
się dostarczać mu pożywienia, odzienia, 
oraz 30 koron miesięcznie do końca ży- 
cia, 


świecie, któraby mogła odebrać nam 
choć jedną piędź naszej ziemi ojczystej, 


w której obronie zawsze staniemy, od-. 


dając za nią jak poprzednio nasze życie 
i krew. 


Apelujemy do szlachetnego narodu 
amerykańskiego, za którego wolność 
i niepodległość walczyli najlepsi synowie 
Polski i, którego szlachetnym wysiłkom 
w dobie wielkiej wojny oraz wiekopom- 
nej inicjatywy wielkiego syna Ziemi 
Amerykańskiej, prezydenta Wilsona, 
Polska ma tak wiele do zawdzięczenia, 
by nie dał posłuchu niepoczytalnej i gro- 
żącej nową zawieruchą wojenną propa- 
gandzie niemieckiej, stojąc zgodnie ze 
swą szlachetną tradycją po stronie spra- 
wiedliwości dziejowej. 


II, 


Zebrani na sai p. Wieczorka po- 
wstańcy wzywają wszelkie miarodajne 
władze i czynniki, by wglądnęły w sto- 
sunki, panujące na. kopalni „Niemcy“ 
oraz w dyrekcji kopalń i hut ks. Don- 
nersmarcka, w których to zakładach 
przemysłowych polski element robotni- 
czy i urzędniczy zdany jest na wszetkie- 
go rodzaju szykany ze strony sztygara 
pcwierzchni Mrowca i innych urzędni- 
ków kopalnianych, których czynami 
winny się zająć szczególnie władze po- 
licyjne, wskazując im drogę do „Vater- 
landu“. Zajęcia się sprawkami sztygara 
Mrowca domagamy się od miarodajnych 
czynników dla dobra elementu polskie- 
go na kopalni „Niemcy“. 


Również energiczny protest zakła- 
damy przeciwko zarządzeniom dyrekcji 
kopalń i hut ks. Donnersmarcka, mocą 
którego ma być zredukowany urzędnik 
tejże dyrekcji były komisarz policji pan 
Gilowski, który jako jedyny Polak urzę- 
drik w dyrekcji ks. Donnersmarcka pra- 
cuje, natomiast urzędników-niemców po- 
zostawia się nadal na dobrze płatnych 
stanowiskach ze szkodą dla Państwa 
Polskiego. 


Wkońcu nastąpiły wolne głosy, w 
których przemawiał szereg jeszcze 
członków. Zebranie zakończono odśpie- 
waniem „Roty“ Konopnickiej, 
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Dwie straszne katastrofy w Warszawie. 


Śmiertelne zatrucie 6 osób gazem świetlnym. 


Dnia 26 bm. w południe przy ulicy 
Piekarskiej na Starem Mieście wydarzy- 
ła się katastrofa. Oto wskutek pęknię- 
cia rury gazowej zostało zatrutych 11 
osób, z których 6 zmarło przed przyby- 
ciem pogotowia lekarskiego a 5 jest 
umierających. Pęknięcie rury nastąpiło 
w suterenach, w których mieszkało kilka 
rodzin przeważnie robotniczych. Gdy 
o godz. 12 w południe sąsiedzi zauwa- 
żyli drzwi kilku mieszkań zamknięte i za- 
niepokojeni tem wyważyli drzwi okazało 
się, że mieszkania te wypełnione są ga- 
zem świetlnym. Na miejsce przybyły 
natychmiast dwie karetk. pogotowia z 
kilku lekarzami. Pomoc jednak była już 
spóźniona. 6 osób zostało Śmiertelnie 
zatrutych, z pozostałych 8, które prze- 
wieziono do szpitala, 5 dotychczas nie 
odzyskało przytomności. Przyczyną 
śmiertelnego zatrucia było pęknięcie ru- 
ry gazowej. Napór gazu dopiero koło 
godz. 7 zdołał wyżłobić sobie drogę do 
suteryn. Gaz dotarł również do lokalu 
mieszczącego się nad suterynami, gdzie 
uległa zatruciu rodzina pewnego han- 
dlowca złożona z żony i rocznej córecz- 
ki. Ponieważ wypadek ten do złudzenia 
przypomina katastrofę, która miała nie- 
dawno miejsce w Gdyni opinia publicz- 
na Warszawy jest tą sprawą poruszona. 


Katastrofalny wybuch benzyny. 
Dnia 25 bm. po południu w iednym z 


domów przy ulicy Wolskiej na III piętrze 
w mieszkaniu szofera Osuchowskiego 


“Ignacego wybuchł pożar z powodu wy- 


buchu benzyny. Wskutek detonacii 
ściany zajmowanego przez Osuchow- 
skiego pokoju zwaliły się do sąsiedniego 
mieszkania. Wskuiek pożaru ulegli zu- 
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Sprawy robotnicze. 


Opieka nad górnikiem - emigrantem w 
umowie polsko - belgiiskiej. 

Podpisana w Brukseli umowa polsko- 
belgijska o ubezpieczeniu górników 0- 
bejmuje równouprawnienia świadczeń 
dla robotników polskich w Belgii i od- 
wrotnie — korzystanie ze specjalnego 
rodzaju świadczeń dla robotników pol- 
skich w Belgii. następnie uznanie lat 
pracy osób, które już były ubezpieczo- 
ne w innem państwie. Po umowie, za- 
wartej z Francją w roku 1929 i z Niem- 
cami w czerwcu br., jest to trzecia z ko- 
lei umowa Polski z państwami. gdzie e- 
migracja nasza jest najliczniejsza. 
Świadczenia przewidziane są na starość, 
w razie niezdolności do pracy i wreszcie 
w razie śmierci. Udział państwa belgij- 
skiego jest bardzo znaczny i obejmuje o- 
koło 150 milj. fr. Pomoc dla wdów i sie- 
rot będzie zwiększona trzykrotnie. 


Belgijski przemysł metalowy usiłuje 0b- 
niżyć płace. 

Komisja parytatywna w przemyśle 

konstrukcyj mechanicznych rozważała 

wniosek pracodawców w sprawie obni- 


‚żenia płac robotniczych o 10 proc. Zwią- 


zki zawodowe robotnicze powzięły e- 
nergiczne uchwały sprzeciwiające się 
wszelkim zamierzonym obniżkom płac 
w tej dziedzinie przemysłu. Sytuacja 
wskutek nieustępliwości pracodawców 
znacznie się zaostrzyła» do porozumienia 
chwilowo nie doszło. O ile w ciągu naj- 
bliższego tygodnia sytuacja się nie wy- 
jaśni, prawdopodobnie wybuchnie strajk. 


6.200.000 bezrobotnych w Ameryce. 


Amerykańska Federacja Pracy .oce- 
nia liczbę bezrobotnych w Stanach Zje- 
dnoczonych na 6.200.000. 


Ograniczenia dla robotników obcokra- 
iowców we Francji. 

Deputowani dep. Sekwany odbyli 
konferencie w sprawie bezrobocia. Liez- 
ba bezrobotnych w Paryżu i okolicy wy- 
nosi 80.000, a półbezrobotnych 600.000. 
Zwrócono się do premjera Lavala z pro- 
jektem wyznaczania dla każdego depar- 
tamentu kontyngentu robotników obco- 
krajowców, jak również oznaczania licz- 
by obcokrajowców, którzy mogą być 
zatrudnieni w każdej gałęzi przemysłu. 


pełnemu zwęgleniu: Osuchowski Igna- 
cy, jego siostra 1 narzeczona. Pożar 
przeniósł się do sąsiedniego mieszkania, 
w którem spali małżeństwo Kazikowie 
i ich dwuletnie dziecko. Małżeństwo 
i dziecko spalili się. Prócz tego ciężkich 
poparzeń doznało troje dzieci, mieszkan- 


Żyje Maćku cielę? Żyje, ale się nie 
rusza. 


Przysłowia tego prawdziwie wiej- 


ki sąsiedniego lokalu. Wszyscy popa-] skiego, taki miał być początek. Wieś- 


rzeni w stanie ciężkim przewiezieni zo- 
stali do szpitala. Przyczyną pożaru był 
wybuch benzyny, która znajdowała się 
w bańkach w mieszkaniu Osuchowskie- 
go w znacznej ilości. Pożar. po kilku- 
godzinnej akcji ugaszono. 


Piła. 15 b. m. koło miejscowości Płot- | terytorjum polskie. 
nica położonej w powiecie wałeckim; ćwiczeniami mieli kierować oficerowie 
Reichswehry. z Piły i Wałcza, przebrani |- 


(Deutsch Krone) na Pograniczu odbyły 
się nocne ćwiczenia niemieckich oddzia- 
łów Grenzschutzu. Wziął w nich udział 
również oddział szturmowy hitlerow- 
ców w pełnem umundurowaniu, który 
około godz. 16 zajechał samochodem cię- 
żarowym w sile kilkudziesięciu ludzi 
przed rządową szkołę we wsi Płotnica, 
skąd wyniesiono stosy karabinów i amu- 
nicji i załadowano na auto. Wszystko to 
odbywało się pod kierunkiem urzędnika 
państwowego, nauczyciela  Mielkego. 
Tuż koło szkoły jest nadleśnictwo pań- 
stwowe a w pobliskiej wiosce żandar- 
meria, ćwiczenia więc odbywały się pod 
czujną opieką władz niemieckich. 
Zadaniem ćwiczeń była przeprawa 
przez Głdę i w dalszym ciągu wypad na 


a 


ER ech 


Warszawa, 27 listopada. 
W ostatnich czasach pomiędzy roz- 
maitemi instytucjami społecznemi i sa- 
morządowemi dochodzi do licznych za- 
targów na tle sporów p opłaty za lecze- 
nie Szpitalne poszczególnych osób. Zda- 
rza się bowiem bardzo często, że chory 


odbywający kuracie w szpitalu miejskim 


nie posiada żadnych środków i nie może 
pokryć kosztów leczenia. Niekiedy w 
tych wypadkach koszt leczenia winna 
pokryć gmina, z której chory pochodzi, 
czasami znów kasa chorych, czy inna in- 
stytucja. Ze względu na to, że dotych- 
czas sprawy te nie zostały ściśle okre- 
ślone, ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych nadesłało obecnie wszystkim Sa- 
morządom miejskim szczegółowe wyia- 
śnienia, określajac w laki sposób maią 
być ściągane opłaty za leczenie w szpi- 
talach. i 


Zasadnicze koszty leczenia winny 
być opłacane zgóry. Ponadto przy przy- 
jęciu chorego do szpitala muszą być 
przedstawione fego dokumenty osobiste, 
gdyż na podstawie tych dokumentów 
dyrekcje szpitali bardzo często mogą 
ustalić kto właściwie jest obowiązany 
do pokrycia kosztów leczenia. y 


Gdy szpital przyjmuje chorego. bez 


dokumentów osobistych (wypadki na- 
gie), obowiazkiem zarzadu jest ustalenie 


w jaknajszybszym czasie, czy chory bę- 


Helikopter 


jest to samolot, który dzięki specjalnej swej budowie może z miejsca pionewo wznosić się wgó- 

rę i również w ten sam sposób opadać, bez potrzeby rozpędzania na lotnisku, do czego trzeła 

zawsze większej równej przestrzeni. Nad „tudowaniem helikoptera przez szereg długich let 

znoili się co naizdotniejsi inżynierowie: obecnie w Anglii i Niemczech przeprowadzane są próty 
z takim samolotem : jak dotychczas uwieńczone one są pomyślnym wynikiem. 


Osłaty za leczenie w szp talach. 


Nowe zarządzenia władz ministerjalnych 


Temi woiskowemi 


po cywilnemu. i 

Fakt powyższy niezbicie dowodzi, że 
na Pograniczu istnieje Grenzschutz 
uzbrojony i wyekwipowany po wojsko- 
wemu przez władze niemieckie. Kara- 
biny pochodzą z zapasów Reichswehry, 
która też całą akcję przy pomocy mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych finansu- 
je. Niemcy dotychczas ze „świętem obu- 
rzeniem* zaprzeczali istnieniu Grenz- 
schutzu, wymierzonego przeciwko pań- 
stwu polskiemu. Tym, co wierzyli tym 
zapewnieniom niemieckim, fakt ćwiczeń 
wojskowych koło Plietnitz przy udziale 
i poparciu władz niemieckich powinien 
ostatecznie otworzyć oczy. 


E 


dzie mógł sam zapłacić za leczenie, 
względnie kto jest obowiązany do po- 
krycia kosztów. , 


Zarządzenie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych przewiduje szczegółowy 
tryb postępowania przy ściąganiu kosz- 
tów za leczenie od krewnych czy opie- 
kunów chorego, instytucyj prywatnych 
oraz związków komunalnych, instytucyj 
ubezpieczeń społecznych i t. d. 


Dotychczas szpitale nasze przeważ- 
nie ponosiły duże straty z tego powodu. 
że nie mogły wyegzekwować należności 
za leczenie wielu osób, które nieraz od- 
bywały dłuższą i bardzo kosztowną ku- 
racje. 


Kilka szpitali w mniejszych środowi- 
skach miejskich z tego powodu znaiazło 
się w bardzo poważnych trudnościach 
płatniczych. i 


Obecnie, dzięki nowym zarządzeniom 
ministerstwa, opłaty za leczenie będą 
ściągane w przyspieszonem tempie ' za 
uchylanie się od płacenia będzie groziła 
surowa odpowiedzialność prawna. 

W szkole. 

Nauczyciel: Jaki jest piąty przypadek 
rzeczownika kot? 

Uczeń: ? 

Nauczyciel: No, jak woła się kota? 

Uczeń: Ki, ci, ki, ci, ki, ci. 


niak, mający nierozgarnionego syna, ie- 
chał na targ do miasta, wziąwszy na 
wóz, między innemi także cielę, ledwie 
na pół żywe. Troskliwy o nie pyta syna 
raz poraz: „Maćku, żyje cielę?“ Syn 
odpowiedział: „Żyje!“ Aż nareszcie gdy 
cielę zdechło, wieśniak zapytał: „czy 
żyje”, syn odpowie mu: „żyje, ale się nie 
rusza*. Od tego czasu wieśniacy, chcąc 
oznaczyć człowieka, w którym władze 
umysłowe są uśpione, mówią: „Żyje 
Maćku cielę? żyje, ale się nie rusza“. 


Dosiego roku. 


Życzenia Dosiego roku są powszech- 
ne w całej Polsce. . Zwyczaj ten zacho- 
wany od ojców naszych w uroczystość 
wigilii Bożego Narodzenia, gdy gospo- 
darz łamiąc opłatki z rodziną swoją i 
czeladką, życzy każdemu, ażeby Bóg do- 
zwolił doczekać „Dosiego roku“ i-na- 
wzajem podobne życzenia odbiera. Bli- 
sko Krakowa żyła przed laty Dosia (Do- 
rota), cnotliwa. kochana i Szanowana 
powszechnie; ta przeżywszy lat 100, w 
wigilię Bożego, Narodzenia zgasła spo- 
koinie. Stąd wzięło początek przysło- 
wie: Dosiego roku. 


Ślusarz zawinił, a kowała powieszono. 
Przysłowie to używane wtenczas, 
gdy niewinny za występnego ukaranym 
zostanie. W Pacanowie na całe miasto 
był jeden tylko ślusarz, a.dwóch kowali. 
Ślusarz ukradł konia, złapany. miał wi- 
sieć. Atoli ponieważ sam jeden był w 
mieście, przeto dla publicznej wygody, 
chcąc oraz prawu zadość uczynić, po- 
powieszono niewinnego kowala. 


-—-— e 
Brobiazeń. 


+ Najmniejsze miasto w Polsce. Naj- 
mniejszem miastem w Polsce są Smor- 
gonie, gdyż ludność tego historycznego 
grodu wynosi zaledwie 160 osób. Na 
drugiem miejscu od końca pod względem 
małego zaludnienia znajduje się miasto 
Rynarzewo w Wielkopolsce. Liczy ono 
około 600 mieszkańców. Miniaturowe te 
miasteczka rządzone są przez własnych 
burmistrzów i magistraty. 


-- Dawny papier. Egzemplarze pier- 
wszego dziennika amerykańskiego „The 
Roston News Letter“ zachowały się do- 
tychczas doskonale, choć dziennik ten 
wychodził w 1704 r. Dzisiejsze dzienni- 
ki, drukowane na papierze ze słomy lub 
drzewa, rozpadają się już po kilkunastu 
latach. 


ZZOZ) 


Ko nie zasługuje na miano człowieka. 


Kto w dzisiejszych czasach nie chce 
pamiętać o niedoli bezrobotnych, ten nie 
zasługuje na miano człowieka! 

W obecnym okresie ciężkiego prze- 
siienia gospodarczego obowiązek oby= 
watelski nakazuje 1am zaopiekować się 
losem rodaków, pozbawionych pracy za» 
robkowej, niosąc im doraźną pomoc w 
miarę naszych sił i możności. 

A więc: 

1. Składajmy dary w naturze na rzecz 
Wielkiej Loterii Fantowej na bezrobot- 
nych, jaka odbędzie się z początkiem 
przyszłego roku. (Łaskawe ofiary w 
postaci sukna, gotowych ubrań nowych, 
bielizny, butów i t. p. przyjmuje gene- 
ralny sekretarjat wojew. Komitetu do 
spraw bezrobocia gmach województwa, 
pokój 712). 

2. Przekazujmy dowolnei wysokości 
datki pieniężne na konto P. K. O. Numer 
307 795! 

3. Przyimujmy na dożywianie ubogie 
dzieci! 

Pamiętajmy o tych, którzy cierpią 
skrajną nędzę! „ 

Dążmy wspólnemi siłami do złago- 
dzenia klęski bezrobocia! 


Czy już złożyłeś dar w naturze na 
rżecz Wielkiej Loterji Fantowei na bez- 
robotnych! 


a „17 a 
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Z dalszych stron. 


Żywcem pogrzebana. | 
Praga. W pewnej wiosce pod Sła- 
wonicami zmarła przed kilku dniami żo- 
na jednego z gospodarzy. Na cmenta- 
tzu, po rozejściu się uczestników po- 
grzebu, grabarz polecił swemu synowi 
zasypać grób. Gdy na trumnę padły 
pierwsze grudy ziemi, chłopak usłyszał 
dochodzące z grobu jakieś drapanie i stu- 
kanie. Przerażony rzucił łopatę i po- 
biegł zaalarmować wieś. Natychmiast 
posłano po lekarza i proboszcza i w ich 
obecności wydobyto i otworzono trum- 
nę. Oczom zgromadzonych przedstawił 
się straszny widok. Ciało było w tru- 
mnie obrócone. ręce zmarłej były kur- 
czowo zaciśnięte we włosach a na twa- 
rzy malowało się przerażenie. Lekarz 
stwierdził zgon żywcem  pogrzebanej. 
Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, nieszczęśliwa kobieta przebudziła 
się z letargu w chwili zasypywania tru- 
mny i zaczęła wzywać pomocy. Zanim 
jednak pomoc nadeszła, biedaczka udu- 
siła się. Wypadek ten wywołał w ca- 
łej okolicy wielkie poruszenie. 


Zamordował egzekutora. 


Berlin. W Weiler Neuhausen koło 
Zell w Badenii zamordował pewien 
chłop egzekutora sądowego. który przy- 
szedł mu zabrać cielę. Po dokonaniu 
zbrodni sprawca zabarykadował się w 
mieszkaniu, grożąc policji. że w razie 
zbliżenia się, będzie strzelał. Po trzy- 
godzinnem oblężeniu sprawca poddał się 
dobrowolnie. 


Odzyskanie wzroku po 27 latach Ślepotv. 


_ Berlin. W Solingen 60-letnia kobie- 
ta, która od 27 lat bvła niewidoma, pod- 


dała się obecnie operacii, po której od-| 573 


zyskała wzrok. Wypadkiem tym. jak i 
przebiegiem operacji poważnie zaintere- 
sowały się niemieckie sfery lekarskie. 


Usuwanie pamiątek polskich na Warmii. 

Olsztyn. Czynniki nacjonalistyczne 
starają się usuwać wszelkie pamiątki 
połskie, świadczące: e  długowiekowej 
. przynależności Warmii do Polski. W o- 
statnich dniach społeczeństwo polskie w 
Olsztynie zostało zaalarmowane wiado- 
mością, że figura Chrystusa przy Re- 
montenmarkt i kapliczka przy Hohen- 
steiner Chaussee mają być usunięte ze 
względu na polskie napisy, które się na 
nich znajdują. Związek Polaków w Ol- 
sztynie postanowił interweniować w tej 
sprawie w kurji biskupiej w Fromborku. 


Statek rybacki rozerwany miną. 


Bruksela. Koło Zeebrugge belgijski 
statek rybacki, wracając z połowu, nat- 
knął się na minę pływającą w pobliżu 
brzegów. Eksplozja była tak silna, iż 
wysadziła statek w powietrze. Załoga 
została wyrzucona siłą wybuchu na kil- 
kadziesiąt metrów od miejsca katastro- 
fy. Przejeżdżające obok łodzie, pośpie- 
szyły z pomocą i wyciągnęły załogę, 
Bat zę statek zatonął zaraz po kata- 
strofie. 


Najechanie stada owiec przez pociąg. 

Ratzybona. Między stacjami kolejo- 
wemi Landshut — Ergolding wjechał u- 
biegłej nocy pociąg osobowy w stado 
owiec, pasących się na torach kolejo- 
wych bez nadzoru, zabijając 67 zwie- 
rząt. Reszta owiec rozbiegła się i całą 
noę błądziło po torach, powodując czę- 
ste zatrzymania i znaczne spóźnienia po- 
ciągów. 


Prąd zabił pięciu monterów. 


Madryt. Podczas zakładania przewo- 
dów elektrycznych wysokiego napięcia 
w Segowii, pięciu monterów zostało po- 
rążonych prądem, ponosząc śmierć na 
miejscu. 

Pożar teatru. 

- Nowy Jork. Na Brodway spłonął w 
tych dniach teatr rewjowy podczas 
Drzedstawienia. Publiczność i aktorzy 
Wyskakiwali z okien na rozciągnięte 
Drzez strażaków płótna. Jakkolwiek w 
teatrze były zastosowane automatyczne 
Drzyrządy do gaszenia pożaru, gmach 
Cały spłonął, a podczas panicznej uciecz- 
i kilkadziesiąt osób zostało stratowa- 
dych. Trzech widzów i dwie tancerki 
brzewieziono do SWW z połamanemi | 
Logami. 
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Dwadzieścia domów drewnlanych z je- 
dnego drzewa. 


Amerykański leśnik, A. W. Elam, zna- 
lazł w Kalifornii, w Humboldt - County, 
gdzie znajdują się wielkie lasy, olbrzy- 
mi okaz t. zw. drzewa mamutowego. 
Mamut ten liczył 100 metrów wysoko- 
ści, a pień jego w odległości 2 metrów 
od ziemi liczył 6.60 metra objętości. Na 
wysokości 76 metrów pień sięgał jesz- 
cze 4 metrów grubości. Według wyli- 
czeń Elama, drzewo to miało dać 120.009 
mtr. drewna budowlanego, czyli aż nad- 
to, by można było zeń wybudować 20 
domów średniej wielkości, zawierają- 
cych po 4 pokoje każdy. 


Zbyteczne bohaterstwo straży pożarnej. 


Straż pożarna w Broklynie może po- 
chwalić się czynem, który napewno nia 
zdarza się w karierze żadnego strażaka. 
Gdy wielka fabryka lalek w Broklynie 
stanęła w płomieniach, nagle usłyszano 
dobywające się z budynku liczne woła- 
nia: „Mamo, mamo!* Natychmiast rzu- 
cili się strażacy na ratunek krzyczących 


dzieci, przypuszczając, że wiedzione cie- 
kawością dzieci dostały się do płonące- 
go budynku. Okazało się jednak, że 
wołania te wydobywały się z „mart- 
wych“ lalek, które, spadając z płonących 
półek, wydawały te okrzyki. 


Olbrzymie straty Polaków 
Argentynie. 


Jak donoszą z Buenos Aires, wy- 
chodźtwo polskie w Argentynie poniosło 
wskutek wielkiego spadku peseta ol- 
brzymie straty. Niektórzy posiadacze 
drobnych oszczędności w tamtejszych 
bankach potracili w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy prawie połowę zaoszczędzo- 
nych sum, a ci, którzy są żywicielami 
rodzin w Polsce i muszą stale wysyłać 
do kraju pieniądze, znaleźli się w tra- 
gicznem wprost położeniu skutkiem de- 
waluacj = pieniądza argentyńskiego 
i zwyżki złotego. Niektóre większe ban- 
ki wstrzymały nawet wysyłanie prze- 
kazów w obawie przed ewentualnemi 
stratami na różnicy kursu. 


Sprawy towarzystw. 


Nowy Bytom. Dnia 29 listopada rb. o godzi- 
nie 13 w lokalu oberży p. Grychtoła odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie, na które o liczny 
udział uchodźców prosi się. Referent zarządu 
głównego przybędzie. 


Kalendarzyk zebrań Federacii Górni- 


czej Z. Z. Z. 
Niedziela 29 listopada 1931 r. 
Godula, Wiec o godz. 14 w lokalu p. Budzi- 


Nikiszowiec. Zebranie moe. w lokalu p. Ko- 
cyby w Janowie o godz. 1 

Katowice-Centrum. Zebranie załogowe 0 go- 
dzinie 10 w lokalu p. Rzychonia. 

Czarnv Las, Zebranie mies. o zodz. 17 w lo» 
kalu p. Sikory. 

Katowice-Centrum. Zebranie mies. o godz, 14 
w lokalu p. Rzychonia, 
5 Giszowiec. O godz, 10-ej w lokalu p. Hecz-. 
iego. 

Wielka Dabrówka. O godz. 16 w tokatu p: 
Wydry ają vy załogowe. kop. Biały Szarlej. 

Załeże. Załogow. zebranie 0. Łe 15 w ce- 
chownikop. KIEofas. $ PE 

Jaworzno. Wieg "robotniczy o godz. H w ló- 
kalu (na afiszach). 

Bobrowniki, Wiec robotniczy 0 godz. 14. 

Rvdrłtowy. Zebranie: miesięczne o" “godz. 11 
w sali Tytkiego. 

Ruda Śl. Zebranie mies. o godz. 15 w sali 
Domu Narodowego. 


Kursy mandolinistów. 


Katowice. Dzięki intensywnym staraniom 
Związku tow. mand. i wyc. „Jaskółka ruch oko- 
ło rozwoju pięknej muzyki mandolinowej wzma- 
ga się w woj. Śl. coraz to więcej. Pominawszy 
urządzenia w wszystkich większych miejscowo- 
ściach 8 miesięcznych kursów dla początkują- 
cych mand., związek urządza 6 grudnia br. w 
Sali Powstańców w Katowicach — wielkie za- 
wody orkiestr mandolinowych woj. $l., do któ- 
rych udział zgłosiło kilkanaście najlepszych ze- 
społów mand: Orkiestry będą miały możność 
wykazać ile wysiłków i pracy w siebie za ubie- 
głe lata i miesiące włożyły. Ze względu na to, że 
orkiestry rekrutują się przeważnie z młodzieży, 
zainteresowanie się zawodami szczególnie w sfe- 
rach rodzicielskich bardzo wielkie. Bilety wcze- 
Śniej do nabycia w firmie „Ebeco* ul. 3 maja 34. 
50 procent zysku przeznaczył związek na rzecz 
bezrobotnych. 

Katowice. Związek młodzieży „Jedność“ po- 
siadając dobrze wyrobioną, aczkolwiek jeszcze 
bardzo młodą orkiestrę mandolinową, zgłosił 
również swój udział (poraz pierwszy od istnie- 
nia swego) do popisów orkiestr mand. woj. śl. 

Giszowiec w Katowickiem. Klub mandolini- 
stów gmina Janów — Giszowiec rozpoczyna z 
dniem 30. 11. br. w szkole I. w Giszowcu kurs 
gry na mandolinach i gitarach dla początkują- 
cych i graczy zaawansowanych, Kierownictwo 
obejmują siły mające odpowiednie kwalifikacje 
pedagogiczne i muzyczno-fachowe. Początek w 
dniu 30 listopada br. o godz. 19. Zgłoszenia 
przyjmuią kierownik szkoły p. Rzeźniczek oraz 
> eny Szweda, Giszowiec, ul. Warszaw- 
ska 7, 

Król. Huta. W popisach orkiestr mandolino- 
wych, które się odbędą 6 grudnia br. w sali Po- 
wstańców w Katowicach, weźmie poraz pierw- 
szy udział bardzo liczna orkiestra gimnazium 
żeńskiego w Król. Hucie, pod dyr. p. prof. Bie- 
nioska. 

Wielka Dąbrówka w Świętochłowickiem. Ru- 
chliwe tow. mand. i wyc. „Jaskółka“ rozpoczę- 
ło w ubiegłym tygodniu w sali p. Sz. Ludygi 
kursy dla początkujących mandolinistów i gita- 
rzystów. Lekcje odbywają się każdy wtorek o 
godz. 18 dla pań, zaś każdy czwartek dla pa- 
nów. Dalsze zgłoszenia przyjmuje się w czasie 
lekcji, lub dla pań. u p. Klozego Edw., ul. 3-go 
osi 51, dla Panów u p. Ryboka Fr, ul. Florjań- 


Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy. 


Łaziska Średnie. Ostatnie zebranie, odbyte 
pod przewodnictwem: prezesa Brody a przy u- 
dziale przedstawiciela zarządu Okręgowego p. 
Rotta Ottona, poświęcone było 13-tej rocznicy 
ńiepod'egłości Państwa oraz „Miesiącowi Pro- 
pagandy Śląska“. Stosowny referat wygłosił 
przedstawiciel zarządu okręgowego. 
Wodzisław. Dnia 15 listopada br. odbyło się 
tu nadzwyczajne walne zebranie Koła O. Z. P. R., 
na którem — po załatwieniu szeregu spraw 
związkowych zebrani uchwalili rezolucję 
protestującą przeciw rewizjonistycznym wystą- 
pieniom amerykańskiego senatora Boraha. 
Dabrówka Wielka. W dniu 15 bm. odbyło się 
tu zebranie, poświęcone uczczeniu rocznicy po- 
wstania listopadowego oraz 13-to letniej roczni- 
cy odzyskania Niepodelgłości. Zagaił zebranie 
prezes p. Willert Jan, poczem sekretarz p. Busz 
Anton! wyęłosił odczyt z okazji „Miesiąca pro- 
pagandy Śląska”. W końcu omówiono germa- 
nofilskie wystapienie senatora Boraha, przyczem |: 
sa is  protestującą rezolucję. 


Dział h andlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie 
6 z dnia 27 listopada 1931 r. 

Dolar amerykański 8.90 zł. Funt szterlingów 
angielskich 32.22 zł. 100 franków francuskich 
34.87 zł. 100 koron czeskich 26.36 zł. 100 fran- 
ków szwajcarskich 172.67 zł. 100 guldenów ho- 
lenderskich 357.80 zł. 100 belg belgijskich 123.85 
zł. 100 lei rumuńskich 5.32 zł. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 

z dnia 26 listopada 1931 r. 
Notowano za 100 kg w handlu hurtowym przy 
odbiorze ładunków wagonowych: Żyto 26,75— 
27,25. Pszenica 25,50. Jęczmień 64—66 kg — 2250 
23.50, 68 kg — .24.00—25.00, browarowy 27 50— 
29.00. Owies 25.50—26.00. Mąka żytnia 65 proc. 
39.75—40.75, pszenna 65 proc, 38.25—40.25, O'tę- 
by żytnie 18.00—18.50, pszenne  16.50—17.50, 
pszenne grube 17.50—18.50. Rzepak 34.00—35.00. 
Gorczyca 39.00—43.00. Groch Wiktorja 25.60— 
29.00, Folgera 30.00—34. 00. Ogólne usposobienie 
spokojne. 


Kronika gospodarcza. 


Obieg pieniężny w Polsce. 

Obieg pieniężny zmniejszył się w ciągu roku 
o blisko 150 miljonów zł., wynosił bowiem w dniu 
31. 10. 1930 r. 1.647,1 milj. zł., wobec 1.497,9 mi!j. 
zł. na dzień 31. 10. 1931 r. Spadek ogólnego obie- 
gu tłumaczy się wyłącznie redukcją obiegu ti- 
letów bankowych z 1.486,4 milj. na 1,254 milj. zł., 
natomiast obieg biletów zdawkowych i bilonu 
wzrósł z 238,7 milj. na 243,9 milj. zł. 


Zamówienia sowieckie za 4 milj zł. 


„Gazeta Handlowa“ donosi, że rząd Rosji $0- 
wieckiej zamawia obrabiarki w zakładach Sto- 
warzyszenia mechaników polskich z Ameryki za 
kwotę około 400 tysięcy dolarów. 


Pokrycie marki niemieckiej. 


Jak wynika z ogłoszonego stanu rachunków 
Banku Rzeszy, pokrycie marki niemieckiej wy- 
kazało dalszy spadek poniżej normy ustawowej, 
wynoszącej 30 procent obiegu i wynosi obecnie 
26,7 procent w złocie i dewizach. 


Zmiany w „Fulmenie'*. 

Koncern węglowy „Fulmen“, który sprzeda- 
iż węgiel kopalń spółki Fohenlohego, należał w 
100 procentach do p. Petschka, jednego z głów- 
rych akcjonarjuszy spółki Hohenlohego. Obecnie 
nastąpiła zmiana; w tych dniach spółka akcyjna 
fiehenlohe nabyła drogą kupna od p. Petschha 
90 procent udziałów „Fulmenu*, 


inie sytuację w Środku tabeli, 
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TEATR | SZTUKA. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


Sobotnie wieczorne przedstawienie „Kajzera”. 
W sobotę, dnia 28 bm. o godz. 19,30 sztuka 

M. Wierzbińskiego „Kajzer'* w koncepcji reży* 

serskiej p. Kwiatkowskiego z udziałem najwy* 

bitniejszych artystów dramatu, 

` Nastepne przedstawienie „Kajzera” ukaże się 

w środę, dnia 2 grudnia. 


„Hr. Luksemburg“ w Lipinach, 


W sobotę, dnia 28 bm. Teatr Polski wyjeż= 
dża do Lipin z operetką „Hrabia Luksemburg“, 


REPERTUAR: 


Sobota, dnia 28 bm. „Pan Jowialski** 
szkół o godz. 15.30 

Sobota. dnia 28 bm. „Kajzer” o godz. 19.30. 

Wtorek, dnia 1. grudnia: „Hr. Luksemburg“ 
o godz. 19.30. 

Środa, dnia 2. grudnia: „Kajzer“ o godzinie 
9.30, 


dla 


TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 


Sobota. dnia 28. bm.: „Hr. Luksemburg“ Li- 
piny o godz. 19.30. 

Niedziela, dnia 29 bm. „Paganini“ w Bytomiu 
o godz. 19.30. 

Niedziela, dnia 29 bm, „Pan Jowiafski'* 
Wielkich Strzelcach o godz. 19,30. 

Poniedziałek, dnia 30. bm.: „Kajzer“ 
tochłowice o godz. 19.30, 

Poniedziałek, dnia 30. bm.: „Hr. 
burz** Nowy Bytom o godz. 19.30. 

Środa, dnia 2. grudnia: „Hr. Luksemburg“ — 
Król. Huta o godzinie 19.30. 

* 


w 
Świę- 


Luksem- 


Koncert profesora Bielickiego. 


Wobec uroczystości, jakie odbywają się w 
tym roku w kradu i zagranicą ku czci wie'kiego 
geniusza Fryderyka Szopena, Państwowe Kon- 
serwatorium Muzyczne w Katowicach występiut- 
je z koncertem Szopenowskim, którego wyko- 
nawcą będzie utalentowany pianista, profesor 
tegoż Konserwatorium Stanisław Bielicki. Kon- 
cert „który zapowiada się bardzo interesująco, : 
odbędzie się we wtorek. dnia 1 grudnia o zodz. 
8.15 wieczorem. Bilety od 2 do 6 zł. sprzedaje 
księgarnia p. Mikulskiego. 


SPORT. 


Finał mistrzostw Ligi. 


Nadchodzi nareszcie tak długo oczekiwana 
ostatnia niedziela rozgrywek ligowych. Nie bę- 
dzie ona jednak interesująca jak w inne lata, a 
to dlatego, że znamy już mistrzostwa Ligi i spa- 
dającego do klasy A. Głównie będzie tu chodziło 
io zdobycie wicemistrzostwa przez Pogoń, Legie 
i Wisłę. Niedzielne rozgrywki wyjaśnią ostatecz- 
gdzie szczęście 
specjalnie uśmiecha się Ślązakom — Ruchowi — 
mogący w razie zwycięstwa poprawić swą loka- 
tę o dwa miejsca. 

Oto niedzielne rozgrywki: 

Warszawa: Legia — Pogoń, 

Kraków: Wisła — Garbarnia. 

Lwów: Czarni — Cracovia. 

W. Hajduki: Ruch — Warszawianka. 


Juvelia-Cup. 
W niedzielę odbędą się następujące spotkania 
z cyklu rozgrywek o puhar „Juvelii*, 
Katowice: ŻKS. — Naprzód Lipiny. 
Mysłowice: KS. 06 — 07 Siemianowice. 
Załęże: KS. 06 — Kolejowe P. W. 
Katowice: Policyjny KS. — Śląsk Świętochł. 


Śląsk polski — Śląsk niemiecki 
w hokeju na lodzie. 

Pierwsze spotkanie reprezentacyjne w hoke- 
ju na lodzie między oboma Śląskami będzie mia» 
ło miejsce w niedzielę na sztucznym torze w 
Katowicach. Jak się dowiadujemy drużyna nie- 
miecka przyjeżdża na Śląsk w wzmocnionym 
składzie; tak, że spotkanie zapowiada się inte- 
resująco. 

SMP. Chropaczów 
poszukuje przeciwników do rozegrania PRS 
przyjacielskich w Ping - Pongu. Zgłoszenia pro- 
smy kierować na adres: Qawelczyk Stefan, 
Chropaczów, ul. Hutnicza 13. 


Naprzód Ruda — 1. F. C. Il. Katowice 6:3 (5:1) 

Zasłużone zwycięstwo Naprzodu, który był 
ciągle drużyną atakującą. Łupem bramek podzie- 
lili się napastnicy. 


Dalsze sukcesy bokserów śląskich w Helsing- 
forsie. 

W tych dniach walczyli śląscy pięściarze dru- 
gi raz w Helsingforsie. I tym razem sędziowie 
skrzywdzili Polaka, dla odmiany Woczkę, przy- 
znając mimo jego niewątpliwei przewagi zwy* 
cięstwo na pkt. Thybekowi. Wieczorek zwycię* 
żył w 2 rundzie k. o. Hyllmena. Także trzeci wy= 
stęp Wieczorka przyniósł mu sukces nad For- 
dem biiąc go po 3-ch rundach wysoko na pkt. — 
Obecnie Ślązacy znajdują się w Rydze, gdzie sto= 
czą walki w sobotę i niedzielę. 
Sa 
Wydawnictwo „Katolika Polskiego“ i „Katolika 
Śląskiego". „(Jórnoślązaka* i „Gońca Śląskiego" 
z ogr. odp. w Katowicach, ul. Batorego nr. 2 
Telefon 878. — Za redakcję odpowiada: Frat 

ciszek Godula w Królewskiej Hucie. 
Nakładem i drukiem: Drukarnia Śląska, spółka 
w Katowicach, 
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są najtańsze i najlepsze 
tylko zawsze wprost z fabryki. 


Z powodu ogólnej redukcj dochodów idziemy z duchem czasu!!! 
Nie przepłacajcie, kupując meble od pośredników. 


Na Gwiazdkę meble 50 taniej 


Każdy swój do swego. Pośpiesz a przekonasz się. Już od da- 
wna znane Chrześcijańskie Zakłady Przemysłu Drzewnego 
właścicieli: J. Szpręga, fabryka mebli, Czersk, Pomorze 
Generalny przedstawiciel na Województwo Sląskie: 


B. Płókarz, Katowice, ulica Sobieskiego 19 


| 
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Podaronki gwiazdkowe darmo! 


Uma RUS ZWZ O EE AA R i io e ttal 
jeszcze tylko krótki czas 


i tamie ceny dia każdego kupującego. 
Sz:zegóły na oknach wystawowych. Szczegóły na oknach wystawowych. 
Wobec reorganizacji sklepu mojego wyłącznie na jednolite ceny sprzedaję moje duże 
zapasy towarowe po bardzo niskich cenach, a to: 
Porcelanę krajową i zagraniczną, kryształy, szkła, fajansy, kosmetyki, wyroby 
skórzane, praktyczne podarunki gwiazdkowe, wyrohy stalowe, n'klowe, alpakowe i 


posrebrzane, nakrycia stołowe, ozdoby choinkowe i zabawki własnego wyrobu we 
wielkim wyborze, o czem każdy przekonać się może, bez przymusu kupna. i 


ralne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
darmo i bez opłaty porta. 
nego adresu do: 


DOO 


sprzedaż trwa jedynie dopóki zapas starczy. 


B. Asystent Kliniki prof. Morawiłza w Lipsku 


Dr. med. Edward Mehrer 


specjalista w chorobach nerek, pęcherza i 
dróg moczowych. 


w Katowicach, ul. 3-go Maja 26. Tel. 33-90 J 


Sypialn'e, iadalk', 
kuchnie, łóżka metalowe 


dostarcza najkorzystniej 


Centrala Mebli 


Król. Huta 


ulica Wolności nr. 24 w podwórzu. 


i 4, o Łez WY 
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w Biikołowie, 2 domy mieszkalne, 
oraz 12 ha placów budowlanych, w cen- 
trum miasta przy kolei (możność bocznicy 
kolejowej) w całości lub parcelami zaraz 
do sprzedania. Oferty adresować do firmy : 


H. Koetz Nast. Sp. AKE. 
MIKOŁÓW 


5) la lepszy podarunek na windy 


to tani zakun mebli! 


Sypialnie polerowane kompletne w 

wielkim wyborze już od zł 1450, — 

Sypialnie dębowe kompletne już od 
zł 950,— 


Dom Meblowy 


„HEROS“ 


Katowice 


ul. 3 Maja 23 Telefon 1105 


Dogodne warunki spłaty. 


Upraszam o uskutecznienie łaskawie swoich zakupów u mnie w czas, albowiem tania 


Fryderyk Fuchs 


Mmmm 4 
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Królewska Huta 


ul. Wolności 28. Tel. 13-76. 


(hemicznia pralnia W domu 


Każdy sam. może czyścić i odświeżać sobie w 
domu za pomocą dotychczas nieznanego. arty- 
kułu „He'ios'* ubrania, płaszcze, plisze, dywanv 
itd. Cena paczki 2.50 zł. Żaden nie będzie nosił 
podartych butów, Każdy będzie chodził na je- 
dnych podeszwach pod gwarancją do 12 miesię- 
cy za pomocą prep. „Ferwolit', który kosztuje 
2,50 zł. Tak Helios jak i Ferwo'it do nabycia we 
wszystkich drogerjach. 


Dyrekcja Okrezowa Kolei Państwowych w 
Katowicach ogłasza niniejszem , 


przetarg publiczny 


na wydzierżawienie bufetu kolejowego na stacji 
w Świętochłowicach, z terminem obięcia z dniem 
1. stycznia 1932 roku, i 

Termin składania ofert wpływa z dniem 10-ym 
grudnia 1931 r. o: godz. 12. Tego samego dnia 
o godz. 13-ej nastąpi otwarcie ofert. 

Szczegółowe warunki przetargu publiczneco 
ogłoszono w Monitorze Po'skim Nr. 268 z dnia 
20. 11. 1931 roku. 

Bliższych informacyj udziela Kierownik Dz.a- 
łu IV/1, w gmachu Dyrekcji Okręgowej Koiei 
Państwowych w Katowicach, pokój Nr. 52 w go- 


SM |dzinach od 12—14. 


Oferty nieodpowiadające warunkom prze- 
targu, nie będą rozpatrywane. 


Dyrekcja Okregowa Kolei Państwowych 
w Katowicach. 


Przetarg. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Katowicach zwraca uwagę na przetarg, ogłoszo- 
ny w Monitorze Polskim Nr. 272 z dnia 25. 11. 
i w Gazecie Polskiej Nr. 321 z dnia 24. 11, 1931 r 


M | na roczną dostawę klocków hamulcowych że- 


lrwnych. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Katowicach. 


eNerwel 


Chemika Dr. Franzosa jedyny radykalny 
i wypróbowany środek (nacierania) 
przeciw 


kłóciu z powodu przeziębienia, postrza- 
łowi, ischiasowi itp. Wszędzie do nabycia 


Wyrób i główna sprzedaż 


Apteka Mikolascha 
Lwów, Kopernika 1. 


„Mouline* pięknie przybrany w dobrym gat. i 
w dużym rozmiarze, i hemdhozeny (kombinacja) 
damsk. z dobrego płótna ładnie haftowana (kci. 


Za gotówkę ceny Znacznie zniżone. 
Dostarczamy bezpłatnie na cały G. SI. 
Mebie pojedyn. w wielkim wyborze. 


Rozpowszechniakie 
naszą gazete! 


PUKLMARNN © 


Na gwiazdke! 


Chcąc osiągnąć zadowolenie swych najbiiż- 
szych, zaopatrz się w podarunki gwiazdkowe 
w firmie „Polski Towar“, gdyż mimo swych 
reklamowych cen odznaczają się niebywa:ą ja- 
kością towaru, bo 

TYLKO ZA 18 ZŁ 50 GR 
wysyłamy: 3 metry materjału ubraniowego w 
ładnych deseniach na męskie ubranie lub na 
ubranka dziecięce, 1 pullower męski w dużym 
rozmiarze w najnowszych żakardowych wzor., 
1 koszulę męską z miękkiej flaneli w kol. bia- 
tym w paseczki, 1 koszulę męską z. miękk:ej 
flaneli w kolorze białym w paseczki, 1 palę 
kalesonów mięk. z puszystej flaneli w dobrym 
gatumku, I krawat jedwabny w ładn. deseniach, 
1 parę skarpetek cwern. w deseń bardzo msc- 
nych i 3 chusteczki do nosa z kolor. obwódk. 
To wszystko razem wysyłamy tylko za zł. 18,50. 

TYLKO ZA 19 ZŁ 
wysyłamy: 1 kostjum damski swetrowy (to iest 
spódniczka i pullower) w kolorze granatowym, 


szarym i beżowym, w najnowszych wzorach 


wg. żądania), 1 parę reform damsk, z zimowego 
trykotu, 1 parę rękawiczek damskich czysto 
wełnianych podwójnych (kolor wg. życzen'a), 
1 szalik jedwabny biały w ładnych wzorach, 
1 parę pończoch „Macco* w dobrym gatunku 
w wszystkich kolorach, 2. chustki batystowe 
haft., 2 szpulki nici białych i czarnych, bardzo 
mocnych, 5 kłębków nici jedwabistych do csio0- 
wania pończoch (kolory wg. żądania) i 3 tuziny 
guzików do bielizny. To wszystko razem wy- 
zł. 19. Koszta przesyłki 2,50 zł. 
płaci kupuiący. 
TYLKO ZA ZŁ 21— 

wysyłamy: 4 mtr. „Markizy“ w pięknych kwia- 
tach, lub w deseniach na damską suknię z:n:o- 
wą w najlepszym gat., 6 metr. barchanu białego 
w wąskie czarne paseczki t. zw. „Koper“ na ra- 
lesony i koszule, 6 mtr. flaneli bieliźnianej w 
kolorze białym, lub w paseczki, miękki i ru- 
'szysty, 6'mtr. płótna kremowego smetka ge- 
sty wyrób na bieliznę wszelkiego rodzaju i 5 
mtr. płótna ręcznikowego na 4 dlugie dobe 
ręczniki. To wszystko razem wysyłamy tylko 
za zł. 21,—. Koszta przesyłki z .powyższego 
kompletu zł. 2,50 płaci kupujący. Powyższe 
komplety wysyłamy za zaliczeniem pocztowem 
po otrzymaniu listownego zamówienia. Płaci ::ę 
przy odbiorze. Bez ryzyka. W razie niespodu- 
bania się towaru, przyjmujemy go z powrotem 
i pieniądze zwracamy. Zamówienia pros. adres. 
Firma „POLSKI TOWAR“ Łódź skrz. poczt. 208 

Na żądanie wysyłamy bezpłatnie cenniki na 
wszelkie towary z ogromną zniżką cen. 


Wielka przedówafeczna z.dka (en 


Święto się zbliża. Biorąc pod uwagę ogń!ry 
kryzys gospodarczy zniżyliśmy znacznie ceny 
naszych towarów, tak, iż przewyższają 50%, 
aby każdy z Czytelników -mógł skorzystać i 
nabyć towary manufakturowe i-inne o pie'w- 
szej jakości po cenach najniższych. Dla pcze- 
konania wysyłamy niżej podane komplety, kró- 

re są niezbędne dla każdego domu. 
TYLKO ZA 16 ZŁ 90 GR 
a mianowicie: I ubranie męskie cajgowe w do- 
brym gat. t. j. marynarkę i spodnie, 1 swetr do 
ubierania przez głowę w dobrym gat., 1 kosznię 
męską tryk. ciepłą w dobrym gat., 6 chusteczsk 
kieszonkowych z kolor. obw., 2 pary skarpe'tk 
męsk. zim., 1 krawat jedwabny, 1 para kalesc- 
nów męskich tryk. I- gat. 2 ręczniki waflowe w 
dobr. gat. Do danego kompl. dolicz. porto zł 2,50 
TYLKO ZA 27 ZŁ 90 GR 
a mianowicie: 17 mtr. płótna białego w dobrym 
gat., 6 mtr. flaneli na ciepłą bieliznę w dobrym 
gat. w paseczki lub czysto białą, 6 mtr. płótna 
kremowego nadaje się na bieliznę wszelkiexo 
rodzaju, 10 mtr. ręcznikowe w dobrym zatur:ku. 
TYLKO ZA 30 ZŁ 
a mianowicie: 3 mtr. bostonu na elegan:kie 
ubranie męskie Świąteczne gat. „100% w ks!o- 
rze granatowym lub czarnym, 4 mtr. „Tweżd” 
na elegancką suknię damską w różnych napięk- 
niejszych deseniach, 6 mtr. oksfordu nadaje się 
na koszule i kalesony męskie w dobrym gat., 
6 mtr. płótna kremowego nadaje się na bieliznę 
wszelkiego rodzaju, 6 mtr. flaneli na bieliznę 
ciepłą zimową czysto białą lub w paseczki w 
dobrym gat.. 6 mtr. ręcznikowe w dobrym zat. 

; TYLKO ZA 36 ZŁ 90 GR ` 
a mianowicie: I ubranie męskie got. bostonowe 
w dobrym gat. w kolorze granatowym. lub czar- 
nym (podać Nr. ubr.), 4 mtr. „Tweed“ na eleg. 
sitknię damską w różnych deseniach, 1 koszulę 


syłamy tylko za 


|] męską tryk. I gat, 1 para kalesonów męsk *h 


ciepłych zim., 1 koszulę damską trykot. I gat., 
1 para reform damskich w dobrym gat. Do po- 
wyższych kompletów doliczamy zł 3,50 gr iako 
koszta opakowania i opłaty pocztowej. Towary 
powyższe wysyłamy po otrzymaniu listownego 
zamówienia (płaci się przy odbiorze. poczci:). 
Za dobroć towaru gwarantuwiemy, Adr. prosimy: 
TANIE ŻRÓDŁO wł. LEON KRAKOWSKI 
Łódź — skrz. poczt, 547,. 


Czy choroby płucne są uleczalne ? 


Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie. długotrwałem zachrypnięciu, 
winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. Dr. GUTTMANN, b. naczelny 
lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi natu- 
Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za 
Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokład- 
Co, BERLIN 783, Miusgelstrasse 25-25a 


CZRTEWSWREZS AREST WRECZ TRASA E WOK ZE COOARACE A 
Ogłaszajcie się w naszej gazecie! 


Szan. Publiczności podaję niniejszem do wia- 
domości, że po ukończonej przebudowie na no= 
wo otwarłem mój 


Skład mebli 


Polecam kompletne urządzenia jak i pojedyń- 
cze meble i wyroby tapicerskie za gotówkę i na 
spłaty na dogodnych warunkach. 

Zarazem polecam w razie potrzeby mój bo- 
gato zaopatrzony skład trumien. Obejmuię wy- 
konanie kompletnego pogrzebu tanio i dogodnie, 


Antoni Solorz, Rybnik 


ul. Łony 11 — tei. 1104. 


Poznańska Hala Ryb 


Katowice 
ulica św. Stanisława 3. — Telefon 869 

poleca za '/ą kg 
Zywe karpie « e 4,4 4 «79.0 1,50 
Żywe May): e a oz oZAMIA 
Zywe szczupaki » « e o e » + 2,25 
la Łosoś wiślany > » » EDIE ci 
Sandacz”. e MASY 0, 400 200 1,75 
Szóżópaki0 Ze AW o SOB 
Płotki . KO oj zza y 0,00 
Morskie ryby +» +» e s œ e: « 0,80 
Sledzie zielone o. « « « » a Qao 
la szproty 2'/, kg. skrzynkę . . . 3,5 


i Wol e posady j 


Agenci natychmiast po 
trzebni do zbierania 
zamówień wprost u 
konsumentów na bar- 
dzo pokupne artykuły 
żywnościowe? na Kato- 
wice, Król. Hutę. Zgła- 
szać się mogą również 
bezrobotni pracownicv 
umysłowi. Kaucja 3 mł 
konieczna. Katowice, 
Moniuszki 3 u Hannię. 


Panie i Panowie, chce- 
cie zarobić przed Świę 
tami kilkaset złotych. 
zgłoście się  natych- 
miast u gen. przedsta- 
wiciela Hoppego. Kato- 
wice, pl. Wolności 9 
II p., tel. 25-77. 


PODANIE AT E 
. Sprzedaże Į 


Miód lipcowy rarytas 
Miodoborów daje zdro 
wie, przedłuża życie! 
Własna pasieka, 5 kg 
gotówką czekiem 41.692 
zł 13.80, zaliczka zł 15 
franco.  Korzeniewicz,/; 
em. pocztmistrz  Zbaej 
raż. j 


Miód odżywczo - kura- 
cyjny pod gwarancją 
czysto pszczelny 5 kg 
15 zł., 10 kg. 28 zł wy- 
syła za pobraniem po- 
cztowem W. Woło- 
szyn. Jezierna, wojew 
Tarnopolskie. 


Sprzedam nowy dom w 
Knurowie przy szosie 
wraz z kioskiem. Do 
zapytania ul. Korfan- 
tego 10 u p. Glagle. 
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Sprzedaż krajowych t 
zagranicznych pianin i 
fortepian Fritz Leusch= 
ner Katowice. ul. Ko- 
ściuszki 11. Proszę zwa 
żać na numer domu. Nie 
mem składu. 


Wynalazcy przed opa- 
tentowaniem idei po- 
mysłu, żadajcie ksią- 
żeczkę „Podręcznik dla 
wynalazców“ za nade- 
słaniem 1,35 zł. na P, 
K. O. 300111 tub przez 
Bi ro Porad dla wy- 
nalazców. Katowice ul. 
Jagiellońska 21. 


Broszurę pouczającą © 
doniosłem znaczeniu 
ziół |Jeczniczych, wy- 
syła chorym darmo — 
Apteka w Liszkach. 


Wnioski, renty, odwo- 
łania, nakazy zapłaty, 
interwencje itp. załat- 
wia szybko „Silesia“, 
Mikołów, ul. Pszczyń- 
ska 7, 


Mam zamiar pożyczyć 
sobie 6000 zł. na pier- 
wsżą hipoteke. War- 
tość domu 30000 zło- 
tych. Wiadomość do 
administracii pisma pod 
„ hipoteka 18“. 


Biuro detektywów Ka- 
towice. Poprzeczna 10. 
załatwia sprawy: do- 
starcza dyskretne infor 
macje, robi wywiady 
handlowo - prywatne, 
matrymomialne, poszu- 
kiwania oraz inne kom 
plikacje. 
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Cennik drobnych ogłoszeń. 


Pierwsze słowo 10 groszy, każde następne 


5 groszy. tłusty druk 10 groszy, iedno ogłosze” 
nie naimniei 60 groszy. Jedno drobne ogłoszenie 
może mieć najwyżej 30 słów. Na wysyłkę zgło” 
szeń do administracji nadesłać 35 groszy Nale* 
żytość może być płatna w znaczkach poczto* 
wych. : 


